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B A R A N O W I C Z E  -  ul. Szosowa 172 
B R A S Ł A W  — ul. 3-go Maja 64 
D l  K SZ1 Y  —  ul Gen. Rcrbeckiego 10 
D U N I Ł O W I C Z E  -  ul. Wileńska 1 
r Ł Ę B O K I E  —  ul. Zamkowa 80 
G R O D N O  —  Plac Batorego 8 
KA M IEŃ  K O S Z Y R S K i  — Związek Ziemian 
LID A  — ul. Majora Mackiewicza 63

N IEŚW  L 2  — ul. Ratuszowa 1 
N O W O G P O D E K  — ul. Mickiewicza 20 
N O W O  SW 1Ę C IA N Y  —  j l  Wi.eńska 28 
P O S T A W Y  —  ul. Rynek 1Ś 
S T O L P D E  —  ul Piłsudskiego 
S T .  Ś W IĘ C I  A N Y  -  ul. Rvnek 9 8 
Ś W I R  — ui. S-go Maja 5 
W A R S Z A W A  —  Newy Świat 46— 14 
W 1 L L J K A  P O W l A T O W A — ul, Mickiewicza 24

PRENUMERATA miesięczna. J odnoszeniem au dum i o t > przesyłką pocztowa 4 zł. 
sagranlcę 7 zł. Konto czekowe w P. K. 0. Nr. 80259

W aprzeuaży detalicznej cena pojedynczego c-ru 15 grosry, 
Oplata pocz towa uiszczona ryczałtem.

CENA G.GŁOSZE&: Wiersz milimetrowy Jednoszpaltowy na stronie 2-ej 1 3-e Sus
za tekstem 10 groszi. Kronika reklamowa lub na iesłane iC gr. W n-ch świątecznych 
oi ai : z prowincji o 25 proc, drożel Ogłoszenia cytro-yę i tabelowe o 25 proc iroie;

1 o czego nie było W odczycie, Zabójstwo Hubertr Lmdego.Paryż, 13 kwietnia.
Francja obecna może wyżywić

owa a/y tyle ludnoś. i ne jej posia- jag jUł  donosiliśmy swojego cza- nych przekonań politycznych, stosuje
da. W obu sąsiadującyci z ą kra- su ba(Vj} w Wilnie, pr/ea kilku ty- się system terroru i gwałtu. Dalej 
lach jest ludności nadmiar w stosun- . .. T , , /  \ 1 . 6. .
ku r<o -s-nstwewetro terv orium g »dniami, dzienmkaiz holenaerski, dr. mówił dr. Wirtz o przejawach mtoaej ^

ludzka 'n i e  przeszkodzi F. Wiitz, przejaidem z Kowna i do kultury litewskiej, która jego zdeniem 1 r  , !1eg?> przedstawiciela Droku". orji generalnej' Wernera i po jdpc- 1 -  uui, t j  n i e .  wieoziach obrońców zabrał i ;«Ho h a .........  ™

Ostatni dziefi procesu.
WARSZAWA, 17 IV. P A T - Po wygłoszeniu replik ze strony powo-

D roku-atorji gene 
głos oskarżony

Żadna bvs 'ud/ka nie przeszkodzi r. Wirtz, prze a«dóm z Kowna i do kultury litewskiej, która jego zdeniem uu P  V, Pluicuraiuij. gcue.wnej wernera i po ocp
7* , f  , k ;  ftr - L • i - *  j  j  & , wiedziach obrońców zabrał głos oskarżony Linde, który w dłuższe
w l8raCJt  Hn* S  » ° Wna powraca» Ł  Pjsahs4  i e  dr nie ‘y‘k0 m(oda> r ó w m f  przemówieóiu dowodzi! swe, niewinności, fyfc/ując £ oje zastagi c
Wrocn. Żadna siła .udzKa Może p j -  ,rtz specjalne interesuje się sprawą niska i jednostronna. Mówił o anal- p. k* O podczas swej dzirteinośn. W zak, nczen.,: prosił o werdy 
wiedzane zbyt apodyktycznie. „ „ „ a ___ ...u i ... *____ r,u„ .____:_______ ...   - ______ * ____±  ;  o . f .  A , . . ,  3wiedziaoe zbyt apoaykty 
Owszem, można sprawę . uregu.o

Linde, który w dłuższem
dla

- • • ,k t
mniejszości narodowych i w tym fabeiyzmie panującym w kowieńskich uniewinniający; o ro samo prosili i wspoloskarżeni Bau i Hryniewicz.

w?ć~ 1 ćz 'zecz niełatwa. Dtotego celu 0Diezd7’ł ' zwiedził me mały uizędach państwowych, nawet mini- Sąd wydał oecyzję, że wyrok zostanie ogłoszony w poniedziałek o godzi- 
właśnie Komitet Narodowy Pracy er- świata kawałek. Zamieściliśmy rów- sterstwach, o meuciwie, karjerowi- nie . rano'
gamzuje, nie w Paryżu, lecz w Lon- n.eż wywiad naszego wspołpracow- czostwie, ślepej nienawiści do Pola- Zabójca U .ę iy ,
dyn-e w :  iy kongres rniędzynarodo nik« o sytuacji ogólnej w Rosji sow. ków, o tych wszystkicn przejawach ■ d c ^ a w / »  n  d a t  d  m o j  r\i
wy. maiący tam mędzy 18 a 23 ma- K> , . , . . .  W A R S Z A W A , 17 IV. PAT. P o  d e c y z j i  Sąd u  O k r ę g o w e g o  w
)i o o racow ać nLśnie nad ncjpiaK- y dod ć, e p edsiawicie ciemnej dyktatury pół ir..< .gentów, w  s p r a w j e L in d e g o ,  że  w y r o k  b ęd z ie  o g ł o s z o n y  w  p o n i e d z  a leK
tyczniejs7 em i najsprawiedliwszem ure- naszeS °  P^ma odbył z dr. Wirtzem pod rządami której cierpi tysiące q  godz. 10 r a n o ,  L in d e  o p u śc i!  g m a c h  Sąd u  O k r ę g o w e g o  przy  
gulowamem —  emigracji i imigracji,dłuższą rozmowę na temat sporu Polaków kowieńskich. Dr Wirtz u l .  M io d o w e j  u d a ją c  się a o  m ie s z k a n ia  s w e g o  p rz y  ui. B r z o ^ c -  
w p.ństwach, których reprezentanci litewsko-polskiego, klóra to rozmo- zwiedził dokładnie L twę, odwieazd vvei  F'rzl' z b ie g u  u L c  C e l . i e j  i B r z o z o w e j  p a d ł  , n i e ó c z e k  w a n .e  
wezmą w Kongresie udział. wa wypadła tern ciekaw.ej, że głów- nie jeaną na niej miejscowość, zbadał s ;ir. ' a ł P 1 ^hiryrn L in d e  z j ę k i e m  o s u n ą ł  s ię  n a  z ie m ię  L rrz a ł

Sprawa ważna. O sc b iw ie  w.el nym celera 0QiViea21n m in * auez  s y f i c i e  . « * n n L r ,  . n A , b w ,a ? kl Sr °. w“ n/. . vr . T r w a r z y -  
k.ej wag 
ludność 
tak
Francja, ale... potrzebuje’ z zewnątrz Wileńszczyźnie i zebranie me'erjć.łu stwem posłu >ują się tamtejsi Litwini s i ęP  U c ie k a ją c e g o  w  d a is z y m  ciągu  z b r o d n i a r z a  p o -
rąk do pracy. Cóż orzeto robić? d.a odczytu w Kownie. absyrcjaloemi posunięciami oolityci- c  łW>’diT n r o .g u  ,u l ic -v ̂ t e r u n .  o w y . i r e s z t o i .a n ^
Z,mknąć hermetycznie szlabany gra- v „ , r f  t  d  • . . , “ sp r a w  c a  z a m a c h u  z e z n a ł  w k u m i s t r ja c  e, że  n a z y w a  się  W a c ła w
niczne, cudzoziemców wcaie do ap oszony pr ez -wo P, zyja- t; rai na ztwnąPz, a małostkowemi C m it le c k i  i j e s t  s ie r ż a n te m  z a w o d o w y m  w  o f i c e r s k i e j  s z k o l e  
Francji me wDUszczać, a jeśli wpusz Cló‘ LlS ' Narodów w Kownie, wyje- śmiesznościami w stosunku do spraw p ie c h o ty .  Ś i t  d z tw o  w s p r a w ie  z a m a c h u  w  to k u  
czsć to tyiso takich to a takich? chał dr, Wirtz z Wilna i udał się poutyki wewnęirznej. Więcej — dr.
Rzecz —  prawie n emożliwa; mało przez Warszawę, Grajewo i Króle- Wirtz oświadczył naszemu współpra
praktyczna a najprawdopodobniej Wiec (j0  Kowna, gdzie rzeczywiście cewnikowi, iż jego zdaniem istnienie

zująrego go wyroku.
Ostatnie słowa Huberta Lindego 

brzm:fły: .Sto ję  w pokorze p ^ d
sąderr i majestałem Rzeczypospoli
tej jestem skromnym człowiekiem. 
Chodzi mi tylko o prawo życia w 
Polsce i wycnowywama tu swoich 
dzieci. Proszę o sprawiedliwość*.

Hubert Lmde żył lytko 5 minut 
po ugodzeniu go ku!ą. Zmarł przed 
radejściem pogotowia Zwłoki prze
niesiono cio mieszkania j ago zięcia i 
córki, z którymi Lmde mieszkał w 
don,u P K.O. na Brzozowej 2 mieszk. 
4. Poaobno w czasach ostatnich 
Linde mial się utrzymywać ze sprze
daży garderopy. Przy trupie znalezio
no tylko 5 groszy

ni i B z ą d «
Projekty socjalistów ,

WARSZAWA 17.W{tel. włSłowa.) 
Na życzenie prezesa klubu P. P, S. 
dr. Vlarka odbyio się az'ś u Marszał
ka Rataja posiedzenie praeastawicieli 

•stronnictw koalicji. Posłowie Marpi 
W'ARSZAWA, 1” W\td.wi.Slowa). Przekonanie to wzbudido w Cmie- i Daszyńsici. wyhi^zczyli projek sa

Szczegóły o zabójcy i zabitym.

niebezpieczna Otworzyć na Jóścież Qn”  i3  b, m wygłosił odczyt p. L  niepodle^łći Litwy "nie Zabo ĉa bA ITinistra Hubertr L.ndego, lewsk.m według jego zeznania, chęć nacii skarbi, opiacow gńy1 p7zez k i
granice? M osłoby to wytworzyć oar _ P s  J / i J J \XrarLiw w oficersklt l szko- nnmęirzenia kr7ui«dw na 1 ir.ripm i f  ,«k>. D d c - ... ,o  --------—j  — ^-------- j -------- c . . J l  . . , Wacław Cm-eleci<i w oficerskiej szko- pomszczenia krzywdy na Lindem i misie k ubu P ? d w skłarG
dzo ta a.ne Kkcmplikacjei-v;ewnętrznr; -Sprawa mniejszości natodowyc i, a mniej koniecznością dziejową ani !e piechoty pełnił obowiązki podofi- d'atego postanowił zamsch swoj wy- O raczew sk ieg o  J  czka i -  =mhv
mogłyby powstać zwarte koionje cu- Litwini \Xincńszczyzny". Łuropy, ani krajów nr jej wschodzie cera sannarntgo. Natychmiast po konać Źu‘a w s k ie r  i p D a r  la Grosa
dzoziemców, żyjące oaosoom one od Odczyt ten nie przypadł do gustu położonych. ujęciu go prze/ poste-unkowego po- Jednak Cmieiecki ma s T  plątać aawokaia z Białe!
całego tyciai narodoy ego francuskie w,ęKszośc« rząozących sier kowifń- 1 oto do Kownie nrzvbvwa dr iic,i oUdany z? s,tal T° dyspo -łteji w swoich zeznaniach, o p o w - d a ja -  Projekt ter isiędzy inneml prze widnie
po . MdDłihv wvmknać trudności n ...............  P w , p  yby a dr zandarmerji wojskowej i Która orze kieś szczegóły o swoim koleaze, utworzenie urzędu dla handm z *ramca

ma przecież przy- prowadziła badania wstępne. Ćmie- czy kuzynie, które się me wiążą z d“‘ ° :ircny  waluty miskiej i urząd .etcharakier/e międzynarodowym...

S i s i r r . o  °^ d ^ ć £ £ Łrdzo znacznego '
stopnia imigrację i z tą migracją to dowosciowemi L-twy kow. Wiadomo
growadzoną do minimum, jakoś so zaś Kowno sto. na stanowisku
b e  da „ię radę... Wchłot.n* s>c ją. że Ziemia Wileńska nasiediona jest

. CPntingentrr et selectiontr wyłącznie ptzez ludność narodowo-
ensuite lubsorber\ Oto niezawodny , - w, , -

ówjac ■ bez o£tó ŚC1 ‘newskiej W końcu odczytu, pre-

r'ierwsze pytanie jakeśmy mu konania, że Linde jest wmny, lecz rając się zresztą na żadnym poważ- dzach -i insłytućjaab slkoacentiowa-Te
zadali, było: ,C i y  widział Fan już w. ujdzie kary, gayż sąa ulegając wpły- nym mateijale, twierdzą, że działała ™ {u^iekie^cał6, o tró ^ i tc-n- KOn('entrował
Wilnie Litwnów?* — Dr. Wirtz u . wom partyjnym wyoa wyrok unie- tu ręka jakiejś ma ĵi, która Obawiała cą, wynikający^
śmieennąt się tylko i odrzekł: „W  winniai ^ ____ się rewelacji p, Lindego w raz.e ska- H<l?0ulJ ? ‘?Ji'D„?y,łby kom,:>a,-zetc rządowyn

istocie nie spotkałem ani jednego, ale
mum nadzieję zobaczyć ich może P O W I C I  I T l i n .  S k r z y ń s k ^ g O .przGpiSu Krótko rnó^yi^c i bc^  ̂ ZsczFlcsli^my rin intrs Mc_

dek: cudzoziemców osiedlających s ę  legent zaznaczył, t e  nrógłby się stać °  t ^ d 3 .

3 Ĉ 'i szukai ’ c-vch 1 aTlci ‘ rz^czniklL 'n spraw y litewskiej w  Wi- • p r(scz tvch którui b a r i r l l  dy Ministrów i min. spraw zagranicznych Skrzyński powrócił 
zarobKu, należy wynaioaowić, sfran- lenszczyźnife, tyiko w takim wypadku, ,  ̂ ł ^ ^ y c h  a d s i y  C z e ch o s io w -5'-" • A,,cłri; >,r»  in a , ir7 u c M m m i -n,,

dano mi w Kcwnip. źadnvrh  Litwi-
Srraw ozdan'e min. Skrzyńskiego.

W ARSZAW A 17 4 PAT. Dnia 17 bm o godz. 16 min. 10 Prezes Ra- 
Ministrów i min. spraw zagranicznych Skrzyński powrócił z podróży

„„ ................... -— j - - —. - j -—  •• —  j........../i— u, . do Czechosłowacji i Austrji wraz z towarzyszącemi mu osobami
f  " z t 4 d m-ąże dla Francji uros- 0  iie zasady traktowania mniejszości 0 m ' w KowniP' żddnych L,tw1'  

nąc tylko korzyść.  ̂ nsrodowych r- t T  nó*v nie widziałem. VC^prawdzie nie

nej w stosunku do^swych^*za° i°o- wane państwa przestrzegane Dędą w' ,ddarn ard językiem poiskim, ani WARSZAWA, 17. 4. Fal. Rada Mimstrów na posiedzeniu z dnia
wieści «La garconne», p Dieter Mar- również przez rząd kow>eńskt. litewskim, wszakże mam iak wyro- jy  bm. wysłachała sprawozdania Piezesu Ra jv  Mir.istró^' i min. SDraw
gueritte chętnie posługuje się piórem |ak już zaznać żyliśmy ouczvt me e UCh° ‘ * e OQrazu odrćiniłdym. zagranicznych Skrzy .„kiego z podróży g o  C*ec4iosłoWąęji i Austrji oraz 
publicysty, n a w a  politycznego. N e  nodoh,» -ie w Kownie N sali 7e na ulicy i?2>k ‘-‘ewski od polskiego, przyjęte wniosek min. sp.aw wewnętrznych w sprawie p naw ow ego za- 
dawno spo-o hałasu narobił jego ^  ■ ‘  tymczasem me słyszałem dotąd ani K|adu h ^ * i 5 » e g o  ‘ .rozpoczęte dyskusję nad projektem osiągnięcia
energiczny . cięty rtykuł ws ępny w bra‘° slę zaleowlL 6,° 1°sob« w ^  L neRO wyrazu Loo A zhnelo oo  rćwnov̂ ' budżtłowe,'
«La Voionlć», poświęcony w -kaza- liczbie przedstaw ciele trakcj.polskiej, \ . 8. u n  i •
niem, że jednym z ych, Któ-zy parli żydowskiej i niemieckiej,sprawozda* u ^  - ^  J P°s.adać do- M e S S ^ g C r  P o I O f i a i S  O  W i Z y C i e  p r e m i e r a
do wojny był., o. Poincare, le resar. cy pism mniejszościowych i inne W 0 a.v,2le  ̂ oczywisly, odwiedzi-
chard, jak g< y.argueritte nazywa. W osob  mnjei lub w , - alg zaintere. k m  w V0 -In-e wszystkie księgarnie. . . _
ciągu ai całycn —  pisze — współ- _  __ Muszę panu zaznaczyć, że żaden U- «Messagcr Potonais. W numerze pudpisrnie no*egc traktatu arbitrażowego iąik^ f g o  o_8  ̂ n jonów.
zawodnictwo angielskie, ambicje ro- &UW,1I1C» w porubzanjm piooiemie . __ ,.........  c ,
syjskie i szow.nizm francuski opasy- bezpośrednio

Skrzyńskiego.
- -  -------  -  -Jm erze ,wym podpisanie i ----------------------------------------- - -  „  -  . --

z dn. 16 b. m. pośw ięca artykuł w stętn y  ktćry stanie się nrw em  ogniwom w sc ii je le n i  ^m ozliw lena iłatn.kom  wpłać?-
 —* — ______________ ębrutjńclriPrrA W ł p. nnHoKrmr>h knniunnnTrt    ____i i . i  fila DOG alk LI Tia i Al IfOu/Piin Mank R ncnn/ł.w  ł ...»

dla B?nku Pol-kiego
W n.-lu zwait-zanit . bezrobocia i oży

wienia życia gospodarczego projekt przewi
duje a) przyznanie 25 m I. miesięcznie nn 6 
raiesięey poczynając 0d I-go maja, t )  150 
duL na c;ie ożywienia życia gospociarczefr,,.

W sorawio prowizorjum budżetow’ eo 
od 1 maja 1926 r. zaczynając, należy przv. 
wrócić uctawę uposażeniowp wedle zasad 
-z gordnia 1925 r., a więc bez potrąceń pro 
centowych i z uwzględnię niem mnożnej 
oohezon j l.a kwiec.en 1926 — temu sle
sprzeciwia p. Zdziechowski.

Y snrnwie r̂ównoważenia budżetu na 
1926 r. należy! I) preliminować podwyższo
ny podatek gruntor y oómiijonów, 2) preli- 
m i nowa o podwyższony podatek doc rodowy 
o p miljonów 3) prelirrinnwao wyższe wpły
wy z monopol, o 50 miljonów, 4) pre.imi- 
nować wyższe wpływy z kole. > 15 miljo-
5 n’ u P°?wyźszyó ustawą wszystkie po
datki bezpośrednie o 5 proc. r. i. o 18 mil- 
jonów, 6 podwyższyć rozporząuzeni-m ta. 
ryty Kolejowe i p rcztowe o 30 miljonów, 7, 
r -e|iminować wyższy \ mlyw z podarku me

- 7 ,-...^ .  ........   llnll. u. M ___,  C'sk ' wP h w s Ter rządowych nie wfeyie^pańa* premjera* Skrzyńskiego w Wie'.: podobnych konwencyj, za\yartycb‘przez Pol- "' .̂POdateft mająt Owęgo Śank Gospodaret-wa
Vva V Niemcy i ściskali ie mk łań- Sknrn iu* tak cie et łn ł e  ńr może zr""SIĆ księgarza handlarza do o ilu stwierdzŁ jąc, że wizyui ta oo kreślą i innemi państwami enropejskieml, e PV«ąwszy; od 1 w -^śnia 1926 r.,r**™ *  KISkały je jak łan- bkoro JUŻ tak się Stało, że dr. . . • ^  , nn]fttnnve.u d.hre stosunki, k.6re Żiws.ti panowały pa- zadaniem których jest konso dacja pokoju b«dz,e gającym  tego podatnikou
uchtrr. Najechanie bru.alne przez Wirtz, osoba w nieporozumieniach łciapek pokupnyt h p0|Ską j Mustiją od chwili zawarcia europejskiego. Spodziewać się też należy,ie “gpięrminowego ju.dytu, na, podstawie

nie Btlgji mt.było mu przyczyną lecz |itpłł, nnUlrirh łe  cia tak i ' poczytnych. 1 cóż znalazłem; ani w traktatów w Wersalu i'»t. Germain. ^ozatem rozwijająor się stosunsi ekonomiczne po- 7 „“ plec?enla *■ PoleczneCO| opocentowa
Skutkiem. N e wywołano wcinv lecz " lewsKO-P0ls,c,cn 2e sle ,aK wyrazi- Kęip(rarnl u /  .  traoycje V -ekowe łączą obydwa kra.e, że mięazy obu krajami d.-prowadzą wkrótce ncgo PT ° - xocz™:
Uczvnior g i? nieunikn on P Pnlnr re my, trzecia, wygłosił włdśnie odczyt k : ęg ’ wogóle na emmmy tyiko iż nmjed la arcyksiężnicz' do zawarcia traktrtu handlowego. W tym . anl° m;'ast* rozCQody zmniejszyć, orzez
rhrtJl n « m .k n u m ą ,P . Poincare *> • «  itjuinA  miano t°  zasługuje, nie źnatezłem K a W -jao ia  zasiadła na ronię po.sł in , stan,e zeczy wizyta r. SkrzyńsWc s ano- ?b? '“ n,e ,na administracje pan-
chciał w e n y  pragnął jej. parł do w Kownie 1 to O syiuatjl Litwinów *; • ‘ .. . -Jana Sobieskiego pod wkdrien,. rencie «rt akt przyjaznej maleiy ^ Ł ŵ dz.e j e j  reorgślftzacj. |a*',a.
niej — a wespół z; J c ł f r t ‘em, Z gene- Wileńszczyzny, skoio  na specjalne ą języKU ewsKim. tvsiązkl j ten że, -nlrnci wspólnych granic, oba podkreślić. Pooczas, gdy w Berlinie spotj kc r?5 . J ,K "owniez v drodze reor>
rałem Castelnau i M.Jlerandem pono zaproszenia K. wieńsKietro T-wa to łakle zastałem jedyn.e w jedne, księ- ptóalwa żyły w dote«ej sgodzbe nie miały sî  liczne dowody kampanji ąntypoisl .ej, gtw o w y c h i ^ T ™ ? ’' PJ^dfiętnorstiw Pań- 
Si OdDOWituzialnOŚć Żt F r a r  Ta me P KOWiencKiegC l w a  to <tw -Iańskiei o 1 -io nigdy zbr ĵn ,go kuntliktu. Jeśli zafa później stara^cej się wzniekć mur nieufności i ne monopol, o rączną kwotę 60 mil.
h e i a ^  F 1  ucz>ni! > ns- Odczycie t y m ,  niewątpli- sarnt Przy u 1 ,  * wcjansKiej, g j . u  A^ t,1a> W C i ą g n j s t a  ,  orbitę poi,t y k i  imper- ni

y a  do woj i y  p r z y g o t o w a n ą . . .  Tran- wbrew swei won n i e  m ó p ł  z u -  s P r z ^ d a w a n e  s ą  wyłączme k s i ą ż k i  li- jalistycznej P  u-, s t a ł a  »ię w s ^ ó h , . czka wiei- m
cia w D i e r w s z v c h  Daru mies.acach c s»wej won, n i e  m o g i  Łu ____ . . łhrodni nodi at., Priski. Rnrau-iedtiwośc da

nienawiści między Polską i sv iatem gen jonów.

cja w pierwszych paru miesiącach wie worew swej won, me mógł 
wojny była «nad brzegiem przepaści®- pełnie być szczerym w poruszanym 
Uratowało ją .  niesłychane bohater- przedmiocie, — musimy 
s wo francuskiego żołn.erza swej strony zastrzec

_J  - j  - iŁ i . u „B I .....— __  mafiskim, premjer polski udaje się do naj- W wyniku konferencji która trwa-
,aWQ, 1F Kcipuimia ta ®irin»  ,i» ii-- dej zbrodni podziału Pclski.-prawiedliwość dawniejszego ś'-oaowlska starej kultury nie- ła około dwóch godzin zdecydowa 
tewskie. Księgarnia ta wiaoczme źle natazuje uznać, że nawet w tym wypadku mieęklej dla Mnnirifęs rwania ikzuó sym- „ 0  ooraay przeiwać do n. -dzieli «

1 . X C..  n k u  la  /\rł ł r, C Lr _ fA O fil  1 £ A 1 l f l -1 rtl AOAl 1,1 f A/f -7 TT nfl Aet Tir n ■. ■ ln .U i .  . mimv i mv TP prosperuje i n.e spotkałem tam, pod polityka austrjatka lóz.ia by.a od rosyjskiej patji i sc lidarności między państwami krltu, - jecłiie|e odbeozie si» dniaa kńnfP 
y my ze t-ilL-aUrntnpan a«* i pmskiel, a Galicja, w ubiepłym wieku by. ralnemi i podkreślenia może roli niezależnej-  ̂  ̂ s , uS a konie-

. . .  ^  - . . - . . j   się przeciwko kakro g zatr. zenia, ani j a  jedyną częścią i'oiski, gdzn życie naro- która Witdeń odegra mrwątDliwie w roz- rfcncja z Udziałem premjżra Skizyn-
Vlctor Margueriite poczyiuie owa irjpntwfikn» aniu svtu rcii r n u k « »  jednpgo klijenta. Muszę przyznać, że dowe mogło się r«zwfjać. Obecnie, podczas wom nokojowym stosunków powojennych, Skiegc i marszałka Rataja oraz min.
tomy pamiętników Poincare‘go za kowieńskich z s y L r j ą  Litwinów k “tura littwska w Wilnie nir: i sinieje, p)bvlu pr^ era w Wiedniu ____________________________________' ZdJeęhow skicgo.
s>os «pap-erów» kancelaryjnych, me- — —  "  *v.:—  n  -  g  lak samo ,ak niema tu Litwinów*
mających najmniejszego zasadniczego wileńskich, i otwarcie wypowiedzieć, < - > • • • <  ■ •
znaczen.a. t-Obstaje przy swojem,' że czego bezstronny dziennikarz holen- . *em wyznaniu, widocznie S O J U I S Z  f i l C E T l i e c k O " S ( J V ' i e C K f »
o i  roku 1 9 l2  go p. Pomcaid przykła- dersk, w swym odczycie kc  vień- z r a c z n ' rozczarowany, pokazał nam PARYŻ, 17. IV. Pat. «Le Journal® donosi z Berlina, że tamtejsze cu- . ____
iał ręki nc rozoętania się wojny. wze*ćdćw kurtuazyjnych, dr* W 'r*z kawałek papieru, na kióryin dzoziemskie koła djylomatyczne uwalają, iż sojusz niemiecko rosyjski d o - koalicji, natomiast kwestje personalne

S0bi6 zanotował n»<tn/łk  . FAłento I irti r»r»Wł\ĵ *-»noi Rcrlirta Mnd/u,w i An«nru i-a nio HlOPa Si P nrZVP7Vna niPr\/~irrk-»ii.

W  kołach parlamentarnycn daje 
się wyczuć opinja, że uzgodnienie 
projekiów sanacyjnych może nie dać 
powodu do większych tarć w łonie

skim, ze
.urzędowe dane stawi Entenlę wobec Ligi politycznej Berlina, Moskwy i Angory co nie mogą się s łać Driyczyną msporozu-

_ łt. . ----- : - U -J  - oneń. Z Aogłosck krążących w kulua-
zano- 

do kon- 
Wyzwole-

Hotem - koBtow ato- j „ ,  dwa .s u s y . ,  o Kownie. PorOwnał on obecnie pa- Dr- pobla.liwie pdkiwal g ło w ,  A l l g l j a  W O b e C  r o k o w a ń  n ' e m i e ' k O - S O W i e C k : c h .
Lecz i ło zaczęło nie wyjrzymywać-kal- nujące w Kownie stosunki do Boi- , s raw e e,? naJ ° czyw iSts jt^o  LON DYN . 17.IV. Pat. Wyda.e się być rzeczą niewątDhwa, że rząd 
Kulacji — w dzisiejszych czasach. Ko- szewjj pdvż tu i tar-, rządzi właści- teraz... kłamstwa kowieńskiego, angielski nie przedsięwezmie żadnych kroków protestacyjnych przeciwko
I p i  L r ^  n r i n n i A  m i o t c r i  a  i ł  l  t  &  J  *  _ i - - - - - - - - - - - - - - - :  -- - - - - - - - - - - - T . . - . . .  a  « -- - - - - - - - !  1 -  - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - i a i / l / r t l  t i r i o U  K d - » .lejka musiała ustąpić miejsca autobu- . , f i  .
so n. o wtóle, wiele droższym. A te w,e ledna tylko PartJa> a tz^  e 
raz o t o . . już i relsy rozoic-ają. nazwać można śmiało dyktaturą. 1 tu

Kiedym się przyglądał tej nrnacji, i tam, w stosunku do ooywateli in- 
jakiś nieznajomy pan trącił mnie ło k 
ciem 1 rzeki przyciszonym, smutnym 
giosem:

— Oto i znika ostatni ślad szczę
śliwych, przedwojennych czasów, de 
I heureuse avani guerre...

m.

^  ❖  <* <$» «£* <♦ 4r
Lioktór | Kotreta-kkarz

D. Zeldowitz | Z . Zeicowiczowa
Bizy jęc. 9 - 1  i 5— 8 | 1 2 - 5  Chor.kobiece
ot a npe<\ weneryczne, m oczopKiowe i skórne 
ul. M ickiew icza .\r 24 (oho . hot. Bristol) 

W .  Z d r  P .  N i  3 1 .

zdrojowisko położone nad Nier-nem I otoczone olbrzymiemi lasami sosno- 
wemi. Radjo«czynne solank Chloru'brpiriowe. Kąpiele: soiankowe, kwa- 
sowęglowe borowinowa. Ilydropaija. Elektroterapja- Kapele słoneczno- 

powietrzne. Piaża n̂ d Niemnem. Kąpiele kaskadowe.
SUCH O , SŁO N ECZN IE, E S0 Ł O , TANiO!

Dnżo spacerów i wycieczek. Rybołówstwo. Grzybobranie.
Sezon od 15-go naia do 20 Wiześnia.

Pi zed wyjazdem lub wynajęciem mieszkania prosimy zasięgnąć informa
cji, porau I wskazówek w Diurze Zarządu: Waiszawa, Marszałkowska 130

1-sze p ię tro .

tocźącvm sią oher.nie rokowaniom niemiecko sowieckim, jakkolwiek bez
warunkow a niezadowolony jest z nowego traktatu niemiecko-sowieckiego, 
którego rokowania dotyczą Angory.

Cala niemal prasa powtarza wysunięte wczoraj argumenty antyso 
wieckie i podkreśla nieufność co do rzekomrj otwartości Niemiec w spra
wie istotneho tekstu traktatu. Niektóre dzienniki, krytykują ponownie 
wierność rządu b-ytyjsk.ego. i dopatrują się w rokowaniach sowtecko-nie- 
mieckicn manewru sowieckiego, mającego na celu rozbicie Lig..

Man.festacja kobieca w  Londynie.
LO N D YN  17 4 PAT. Dziś odbyła się tu olbrzymia manifestacja, w 

której wzięło udział około 20 tysięcy kebiet, skierowana przeciwko wsze! 
kiego rodzaju strajko n i lokautom.

Najnowsza atrakcja sezonu!

G z y  p s f i t  m i e s z k a  s a m a ?

Dziś w kinie „PO LO NJA11

K  l  * P  I F  natyciln. ast nowy 
* ‘*~t luo używany mo

tor 10 — 1? Ht- piąau zmiennego. 
Natomiast sprzedam 9 s iny irotor 

prądu stałego.
U Raduńska 67 (*»lep spożywczy).

Instytut piękności
przy ul Mickiewicza 37, m. 1, tel. 657 
o worzyła d.rma z dyplomem «,nstitu(e de 
Beauie. w Pa yżu. Ma,aż twarzy. Usu
wanie zmarszczek Leczenie wlosów od 
wypad, i łupieżu. Odwtasame skó'y Masm e 
P a t e - W  . 2 . ° .  5 3

^  * >  &  ♦ >  <4 *  -I v  4 ?  < ♦  4  t y

Wyjątkowo inio! Na samych najdo^d? 
mejszych warunkach

M e b l e  ST"
S .  itncB'.ew;cz 15
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E C H A  K R A J O W E

Sprzedaż biletów w  
przedświątecznym o- 

kresie na kolejach.
Nieśwież 16 kwietnia.

— Korespondencja Słowa —

Znaną dobrze jest rzeczą, i i  - 
okresie przeaświąteczn/m ruch ta 
kolejach znacznie się wzmaga, to te*, 
powsztchnie przyjętym zwyczajem 
władze kolejowe czynią różne u.dt- 
wiema, jak np. zw ększają .losć po 
c-ągów lub przynajmniej wagonów i 
t d Na naszej linj* nie zmienia się 
absolutnie mc! Do tego stopnia ig 
norowane są mteresa pasażerów, że 
nawet kasa kolejowa otwiera sięaw 
tej samej porze co zawsze; reant ty 
d a pasażerów są bardzo n errtiłe; w 
olbrzymiej koiejcc pchają się do o- 
kienK- kasowego, gdy łaskawa zos
tanie otwarte; część zostoje załawio* 
ną tak wolno jak zawsze, a inn> me 
docisnąwszy do okienka, nagle 
słyszą sygnał do odejścia pociągu, 
chwytają w.ęc w popłochu mana>ki i 
praw e wpauajac pod koła pociągu, 
pchają się Dez bi.etów do wagonów 
prawie jak za czasów bolszewickicn. 
Tu spotyka ich n o * a  niem.ia niespo
dzianka; uto konduktor, wydając bile
ty w wagonie, każe płac ć od każ
dej osooy karę 1 zł., choć ja sn : jest 
wszystkim, że nie pasażerowie są 
winni, a kolej. Na dobitkę nie można 
dostać biletu do tej miejscowości 
gdzie się jadzie, a jedynie do jednej 
z najbliższych s ta c j , gdzie zn v«vu 
trzeba wystawać się w kolejce. Nad
mienić trzeba, iż w okresie przedświą
tecznym ogromna przewaga pasaże
rów składa s'ę z osób korzystających 
ze zniżek, -jak np. urzędnicy, w ojsko
wi. młodzież, a prawa do znizetc kon
duktor wydający Dilery me uwzglę
dnia Poruszamy , t ę  sprawę 'z nacis
kiem, gdyż staje się systematycznym 
oojawem; w Horodzieju zaobserwo 
wałem to niejednokrotnie. Mam na
dzieję, ze władze kolejowe, uznając 
słuszne przysłowie, iż nie nos ala 
taoakiery, a .abakiera ala nosa, zech
cą wydać poirzeone zarządzenia, by 
podróżni nie byli w przyszłości na 
rażeni na niewygody 1 niepotrzebne

kOSi,>' Z. D.

GRO D N O

— fLS) N a d u ż y c ia  w M a g  s t r a 
c ie .  W Wydziale Gospodarczym w 
Magistracie m. Grodna urzędniczka, 
młoda panna, lat 19, kuzynka vice- 
prezydenta naszego m.asta, pocno- 
dząca z zamożnej, inteligentne, rodzi
ny od 3 lat uprawiała w SwO^m re
feracie pewien sport bran.a cudzych 
pieniędzy. Suma wz'ęta przez tę pannę 
sięga do 6 .000  złotych.

Przed paru dniami rozeszła się 
do mieście pogłoska, źe Wiktorja Za
niewska uciekła na Litwę. Jak to się 
stało? Dowiadujemy się, że władze 
m iejsKie po d rugim  przyłapaniu na 
gorącym uczynku, zwolniły młodo
cianą urzędniczkę na własną prośbę 
i tern samem dopomogły wyjecnać 
Zaniewskiej z u rodna. Kiedy Zaniew
ska byta złapana na gorącym uczynku 
po raz pierwszy, władze m iejsk.e za
patrywały się na to, źe to popełniło 
.dziecko", więc można darować. A;e 

dziecko" potrafiło wziąć 6000 zło
tych! Mówią, te  rodzina defraudantki 
ma pokryć tę sumę,

Pobłażliwość w stosunku do p. 
Zaniewskiej jest bardzo ciekawo. 
Przyczynia s ę  ku temu n t  lylko 
przyjaźń, aie i liczne pokrewieństwa. 
Otóż p. Zaniewska jest bliską kiewną 
vice-prezydenta. Referent ząś Wydzia
łu Gospodarczego, w którym nadu
życi! popełniono, jest szwagrem p. 
prezydenta

Ziesztą o M agistrace już od 
dawna się mówi, te  tam coś jest 
niedobrego. Nie wytłomaczone dotąd 
jest ustąpien e p. GtowińsK.ego, ze 
stanowiska k.erownika Lombaidu. 
Coś niedobrego też się ^ziało w 
buchalterji elektrowni miejskiej T o  
wszystko pogłoski* niesprawdzone, 
któie teraz wymagają odpowiedniego 
wyświetlenia.

Do właścicieli letnisk.

Proń D-r

VY* J a s i ń s k i
p o w r ó c i ł

Wielka 24. Od g. 4-6 w.

W  s p r a w ie  O b c h o d u  3  g o  m a ja ,

Zarząd Zjednoczenia Polsirich Siowa- 
rzyszeń O kręąu W ileńskiego prosi przedsta
w icieli wszys kich organizacj i 8'owarzy- 
szeń, na zebranie w środv 21 kw eim  i b.r. 
jo d  z. 19 (lokal Rady Opiekuńczej K reso
w ej) celem om ów ienia spraw związanych 
z occhodcm  3-go m aja

Z A R Z Ą D .

Ciepłe słoneczne dnie wiosenne 
nasuwają myśli o letniskach: «dokąd 
wyjecnać żeoy możliwie tanim kosz
tem i wygodnie-.spędzić lato*, <jak 
zaieklamować najlepiej swe letnis
ko*.

Biuio letniskowe informacyjne w 
Wilme rozwiąże powyższe zagadnie
nia: kierowan em carej pracy ogłosze
niowej, .dawaniem wszelkich mior- 
rnacyj, rejestrowaniem osób, poszu
k u jąc  ch letnisk.

Przedtem z letnisk z utrzymaniem 
korzysiaiy tyiko te osoby, które m o
gły wyjechać na sezon. Przy odpo
wiedniej organizacji będą korzystać 
te. które mogą wyjechać na dwa, 
trzy tygodnie. Biuro informacyjne, w 
oznaczonym terminie, przyśle no
wych kandydatów na opróżnione 
m.ejsca.

W porozumieniu z Towarzystwa
mi Krajoznawczemi biuro informacyj
ne zapoczątkuje wyjazdy z innych 
dzielnic Polski, w celu poznania Kre
sów,

Dziś mało osób ma możność 
wyjecharua zagranicę. Miejscowe ku
rorty, z tańcami, koncertami, strójijhi 
i licznem towarzystwem, są lównież 
za arog.e i coraz mniej mają zwolen 
ników. Wzrasta chęć pizepędzenia 
lata spokojnie, bez skrępowania, w 
mniej licznem otoczeniu.

Włiściciele letnisk oraz posiadłoś
ci w których mogli by takowe urzą
dzić. powinni na powyższe zwrócić 
swoją uwagę, zrzeszyć się celem od 
powiedniego rozszerzenia i zorgani
zowania tego działu pracy.

Przypuszczalnie wileńskie b.uro 
informacyjne objęło by teren działa
nia w wojew. Wilenskiem Ncwo- 
gróazkiem i Poleskitm

Oferty w sprawie letnisk z utrzy
maniem i bez utrzymania należy nad 
syłać pod jdresem- Wilno Dąbro
wskiego d. 3 m. 6 «iemiska wiej 
skie».

W. Kiersnowski.

Wnioski .uinistra Zdzie- 
chowskiego,

W ARSZAW A, 17 IV. ftel, w ł. Siowa). 
Dziś po polndniu odbyło się posiedzenie 
Rady Ministrów, na którem Ł > d z y  inneml 
rozważano nas.ępu/ące w nioski Min. Zdzie- 
chowskiego

T, ustaw ę o środkach równowagi bud
żetu obejm u jącą szereg zmian w dotynheza- 
sowem ustawodawstwie w kierunku zm niej
szenia wydatków ł wyzyskania nowych źró- 
der dochodu,

2, wnioski na Radę Ministrów, zmienia
ją ce  poprzedn e pizedm iem e rządowe o bud
żecie na r. 1926 w kierunku ustalenia dwu 
okresów  budżetowych t.j. póliocze do '30-go 
czerwca 1926 r 1 roku budżetowego od l<go 
1 pca 1926 do 30.go czer wca 1927, ja  ' row 
nież zmniejszenia wydaików w budżecie Mi- 
nisterciwa Kole: i W ojska w okresie od lip- 
ca i426 , .

3, ustaw ę o uregulowaniu em isji bilonu 
1 biletów zdaw kow ch.

4, ustawę o pełnom ocnictw ach dla Rzą
du do zatwierdzenia zmian w statucie Ban< 
ku Polsk ego, proponowanych na mocy 
uchw ał W alnego Zgromadzenia Banku, Które 
będzie miało 1 mocy statutu możność po. 
w zięcu takich ren wat.

W przedłużeniu o środkach równowagi 
budżetu (punkt 1-szy powyższy! zawarte są 
m, in . następujące postanowienia.

ustaienio plac oracowmków państw o
wych 1 w ojska zasado1 czo w wysokośof prac 
z grudnia 1925 bez stosow ania rucoom e, 
mnożnej,

obniżenie płac dla pierwszych je d en a 
stu kategurji, stosow ane wr miesiącu i.wie. 
tniu, ma być utrzymane do ku ca r. 1926, 
przyczem przedłożenie przewiduje wcześniej
sze przywrócenie p tiąceń w  razie osiągnię
cia równowagi budżet,iwej

podniesienie niektórych podatków, opar 
te na założeniu, że osiągnięć.e poważnych 
oszczędności w wydatkach winno być p o 
parte wzmożonemi świadczeniami, składa- 
neml jednak z tą pewnością, że Dędą one 
użyte już tylko na wydatki niezbędne, dz ę- 
ki oszczędrości, oraz źe przyczynią ste do 
osiągnięcia bezwzględnej .ównowa, tu d ż f- 
ta  i puez to do stworzenia warunków p o 
myślniejszych dla wai szt&tć w pracy.

Ustawa o biloDie r olletach zdawko
wych (punkt 3 ci) zamyka na przyszłość ufa 
M mstrów Skarbu o ogę ao  poi rywania wy, 
datków drukiem pieniędzy, ustala nieprze
kraczalny kontyngent i przewiduje w przecii.gu 
Kilka lat coroczne wycofanie z ooiegu 50-eiu 
m iljonów  złotych w biletach zdaw kow yc.. 
przez co jes" przekreśleniem wszelkich prób 
powrotu do inflacji.

Litwa.; Łotwa i Polska.
Łotw a nakłania Kowno do zgody z Polską.

Z Kowna donoszą: Poseł łotewski w Kownie Eałodis, udzielił wy
wiadu przedstawicielowi prasy kowieńskiej, zawierającego szereg bardzo 
charakterystycznych ustępów.

Na zapytanie dlaczego zbliżenie łotewsko litewskie nie zostało dopro
wadzone do rozmiarów pożądanych, oJrzekł minister, i e  szereg czynni
ków przeciwdziała takiemu zbliżeniu, w pieiwszym zaś rzędzie spór pol
sko-litewski, który odb.ja się, rzecz prosta m  stosunkach hiewsko-łotew- 
skich, gdyż Łotwa przyjaźnie jest usposeb ona dc Polsk.. .

■Na zaDytanie, czy Łotwa uważa za pożądane iw spótp 'acę z Poiską 
i udział tej o sta tn .e j  w związku państw bałiyck ch, ośw ladczył p. Bałodis, 
że idea związku nie  jest obecnie aktu alną .  Należy jednak u w a ż a ć ,  że 
współpraca z Doiską, może być pożądana i pożyteczną, nie tylko dla Łot^ 
wy, ale i dla innych państw

Prasz litewska komentując ostatni ustęo zaznacza, iż poseł pod 
stówami winnych państw*, miał na myśli Litwę, w myśl idei zmarłego 
Mejerowicza, naKłomenia Litwy do zgody z PolsKą.

Oświadczenie Rejnlsa.
w sprawie kościelnej prowincji litewskiej.

K O W N O  17 4 PAT. Minister spraw zagranicznych oświadczył, iż 
utworzenie litewskiej prowincji koście nej nie ornacza bynajmniej zrj ecze- 
nia się Wilna, o którego uwolnienie „z pod okupacji polskiej* rząd litew
ski zabiegać będzie energicznie i w przyszłości.

Kowno rne rokowało z Sowietami.
KOW N O , 14.1V. PAT. W  związku z wiadomościami prasy o odrę

bnych litewsko rosyjskich rokowaniach w sprawie układu gwarancyjnego 
itewska agencja telegraiczna donosi, iż nic jej n iewiadom o o podobnych 

roKowaniach.

Z sądów.
Po zoadaniu świadków w procesie 

' 9S komunistów.
■u

Wczoraj w 6  dnm procesu 93 komun'- 
stów, skończono badanie świadków.

Zeznania około ISO świadków oawouo- 
wycn przepla ane były zależnie oa  w nio
sków stron zeznaniami głownego św adka 
oskarżania podkomisarza z policji politycz
nej Siockiego, który należy przypomnieć ze
znawał uprzednio w ciągu niespełna 3 dn:.

Z oagłosów  przewoau, który jak io już 
pisaliśm y odbyw a się orzy drzwiach zamk
niętych siało . ię w iaćom em , ie  większość 
oskarżonych nic zdoiała obalić inkrym ino
wanych przez oskarżenie zarzutów winy.

P o  zeznaniach świadków w ciągu dnia 
wczorajszego, odoyłc się zaprzysiężenie, a 
następnie zeznania poworanych do sprawy 
ekspertów.

Ju tio  z powodu święta nastąpi w przt- 
wodzie przeiw r.— aż do poniedziałku rano 
Wiącznie, który to dzień zużyty będzie na 
odczytanie i zaanalizowanie dowodów rze
czowych w procesie.

Jak  słyciiać, niezwykle interesująco za
pow iadają się przemówienia stron, a następ
nie .ostatn ie* słow c oskarżonych.

Ho zeznaniach świadków opróżniły się 
znacznie kuluaiy sądowe, a z głównego w e- 
siibuht przemienionego czasow o na «ookóJ» 
świadków usunięto ławki. (b. ś.)

Wysiedlenie opornego 
cudzoziemca.

W dniu wczorajszym, na wya*.ną 
prośoę Kurji Aicyoiskupiej w W il

ie, został usunięty z zajmow .tego 
probostwa w Wasiunach pow. Swtę 
oańskiego Litwin, nie oostadający 
obywatelstwa polskiego Ks. Ercjusz 
Józef.

Jak już swego czasu podawaliśmy, 
ks. E .cjusz wykorzystując ,we s'atio- 
wisko proooszcza prowadził antap; ń 
stwową agitację w pow. Święcioń- 
skim, poniżając przez . to autorytet 
władz kościelnych w oczach nieuświa
domionych,

Żadne przestrogi n.e pomogiy, 
wreszcie właaze kościelne zmuszone 
były zastosować do ks Ercjusza art. 
IV Konkordatu i w dniu wczorajszym 
ks. Ercjusz z zajmowanego pro 
bóstwa został usunięty, a władze ad
ministracyjne wobec tego iż nie p o 
siadał on obywatelstwa wys.edlity 
go do Litwy.

Zamordowanie na granicy litewskiej
Nowa prowcłcacja kowieńska.

Wczoraj o godz. 11 ej w nocy nadesz*a do Wilna następująca wia
domość.

Litewska urzędowa ajencja telegraficzna donosi, że dn. 14 kwietnia, 
w bliskości wsi Trumieta, w odległości 300 metiów od granicy polskiej, 
w głąb terytorjum litewskiego, zbłądził podporucznik KOP. Funkcjcnar- 
juoz litewskiej straty granicznej usiłował aresztować oficera po.skśego, 
jednakże ten staw.ar zbojny opór. W obec tego wystrzałem z karaoinu, o- 
ficer DOiski został zabity.

Dla dokonania śledztwa, z Kown? na miejsce wypadku wyjechał 
natychmiast sędzia śledczy do spraw wyjątkowej w ag-

Ajencja litewska nie podaje nazwiska zabitego oficera- 
Z kompetentych źrófeł otrzymujemy wiadomość, że na odemku S u 

walskim został rzeczywiście zamordowany jakiś osobnik, w odległości 20 
metrów od granicy. W  kaidym razie osoDnik^em tym nie jest ani oticer 
KOP. ani wogóle oficer WP. służby czynnej. Nazwisko ow ego osobnika 
nie jest jeszcze ustalone

Podana przez litewską ajencję wiadomość m i prawdopodootiie na 
celu tendencyjne przedstawienie sprawy, wykazujące,] że oficerowie pojscy 
przechodzą v* głąo terytorjum litewskiego.

Jednocześnie druga wiadomość kowieńskiej a je n c i , pudaje o napa
dzie Polaków na terytorjum litewskie w pow. Uciań^kim. Wiadomość ta 
jest poprostu wyssana z palca.

Otwarcie ruchu koiejowego przez Zahacie 
i M:kaszewicze z Ros;ą.

Jak się dowiadujemy, w połowie maja rb i nastąpi otwarcie ruchu 
kolejowego między Polską, a Sowietami przez stacje pograniczne Zahacie- 
i M:kaszewicze. Powvższe otwarcie rucnu jest  w związku z zawartą osta
tnio konwencją kolejową między Polską a Sowietami.

Si vous disposez dequelques loisirs, 
consacrez-les a des etudss profession» 
nelles faciles et attrayantes c h e s  vou s. 
ńpres quelques mois de preparation 
vous pOuvez obienir Ie diplóme d 'In g e . 
n ie u r o n  de d e se in a te u r  spócialise en
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PopieraoM ionlerkoaia
na pniu zakapuje poważna polska fir
ma, bezpośrednio od właścicieli, po
średnicy wyłączeni. Zgłoszetiia przyj

muje się pod adresem:
St. B O R Y SO W IC Z  —  W ILNO, ul. Ofia-na 4, m. 3

I n ż y n i e r  U l k t o r  H l e u t o t l n l c z o i i s k i

Wilno, Jagiellońska 8 m. 16, tel. 7 — 65.
R e p re z e n tu je : Centralne Biuro Sprzedaży Rur Od.ewnt Polskich w W ar* 

szawie, 1 ab rur ka.nionkow ych Kazimierza Orauzowa 
w Kawenczynie i Fab. turbin w odnych *K . Rudzki i 
&-ka w Wai ozawie.

W y k o n u je :  oszacow ania -.leruchomości, projekty, kosztorysy. eKsoertyzy, 
^  badania techniczno-ekonom iczne i t. p.

K  «  P  «  J  S ?

potrzebne mi do siudjów  
d z i e ł a  f i l o z o f i c z n e
w jęzvkach: polskim , rosyjskim, fran
cuskim i n i:m ieckim  --właszcza poszu
ku ję  książek wydanych przez Polskie 
Tow arzystw o Filozoficzne we Lw ow ie, 
przez Kasę Mianowskiego w W arsza- 

i wie szczególnie zaś:
1. W . J a m e s  .Pragm atyzm -
2. J G o ł u c h c w s k i  .F ilozofia  i

Życie*
3. im . K a n t  .Prolegom ena* do wszel

kiej przyszłe] m etafizyki...*
4. tegoż .U zasadtiien ie Metafizyki

M oralności*, 
oraz pols lego przekładu S c h o p e n 
hauera «Q poczw ó.nem  źródle tw ier
dzenia o podstawie dostatecznej*

DOWIEDZIEĆ SIĘ
”i,1rd.” ji „SŁOWA'.
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11 (uljan Klaczko
A były to czasy, kiedy na zie

miach polskich zaootu rosyjskiego 
rozgrywała się pamiętna na wieki tra 
geaja ndszego ostatniego powstania, 
zaś w Paryżu, w gmachu Bioljoteki 
Polskiej orzy Quai d‘Orleans obrado 
wało B uro Politycme, a w biurze 
tern, obok Kalinki, Władysława hr. 2 a* 
moyskiego i Władysława ks, Czarto
ryskiego głównym spiritus movens 
był Kiaczko

W tejże kamienicy, gdz-e znajdo
wała się Bibijoteka Polska, zajmował 
on dwa małe p ok eki na ‘ czwartem 
piętrze.

Biuro Polityczne, jak wiadomo 
nie*ylko informowało lecz i inspiro
wało p^asę irancuską, starając się za 
jej pośrednie-wem urabiać opinję pa- 
bliczną oraz fcftry poli'yczne Drzychyi- 
nie dla polskiej sprawy. W pracy tej 
— piszeHoreick -nr.ole najwięcej dzia
łał Klaczko zaiówno ze wzglę u na 
swoie stosunki w prasie purysKej jak 
j a  niepospolitej umiejętności pisania 
po trarcusku Osobliwie cenny był 
dla Biuia i Kiaczki nieustanny i ścisły 
kontakt z najbardziej wówczas czy
tanym i wpływowym dziennikiem 
Journal des Debats, tam poiawiały 
s,ę nawet komumkaiy i odezwy emi
gracyjnego Komitetu Polskiego, tam 
znakomicie poinformowani zabielali 
głos w sprawach polskich i wypad
kach w Polsce tacy publicyści jak St. 
Marc Girardm, Prevost Paradol.Hen- 
ri de Mazade. Bezpośrednie.m wska
zówki dawał— Klaczko. Albo pisał sam.

Minister spraw zagranicznych hr. 
9C'aiewski, uderzony świetnością jego 
pióra i rozumem jego politycznym 
chciał go Dozyskać dia swego rządu. 
Zapi opono wał Kiar zce posadę o sobi
stego sekretarza ministra. Klaczko

odmówił pomimo tak wielkiego dlań 
powabu tej propozycji, 6  w ernjącej 
przed mm szeroką karjerę. Nie mógł 
przyjąć warunku, że jako sekretarzo 
w ministra spraw zagrań cznych nie 
wolno mu oędzie zajmować się spra- 
war.t, polskiemi. Dalej przeto tkwił 
wielki pisarz na swojem czwartem 
piąierKu, jadał obiady za fianka —  i 
pisał

Do b. ’jue de* Deux Aiondes dał 
rzecz o Rufinie 1 ioirows<im wygnań
cu na Sybir, v  ślad za tern rozprawę 
o dążnościach N.emiec do zjednoczę 
nia się; pfśał tam dalcj o „nowej trze 
w Berlinie* ‘ rafiajic w rozpoczynanie 
się we Francj1 coraz większego zainte
resowania się stosunkami poiityczne- 
mi w Niemczech. Wybijał się tam 
właśnie na widownię — Bismarck.

Odiywa Klaczkę chwilowo od 
pióra misja dyplomatyczne do Lon
dynu gdzie prowadzi rokowania z 
Pa merstonem w sprawie interwencji 
Ang'ji na korzyść Polski W ów czas 
to gdy Klaczko zwrócił uwagę „sta
rego Parna* (jak wówczas mówiono) 
na niebezpieczeństwo grożące od stro
ny Rosj. posiadłościom Wieikiej Bry- 
tai.j. w mdjach, rzekł mu nestor dy
plomaci angielskiej

— Zapamiętaj io sobie młodzień
cze, 'o cl mówi stary Pum. Nittyiko 
Angija niema się czego obawiać Ro- 
3j w Azji Środkowej i Indjach iecz 
Rosja nawet nigdy nie zdoła opano
wać Kaukazu.

9 w elc  trafniej oceniał sytuację 
poihyczną Klaczko.

\V trakcie rozmowy Klaczki z 
Palmerstonem padły z ust tego ostat
niego, często potem powtarzane sło 
wa; „// fau t que la plaie saignel 
Trzeoa aby rana krwawua się nieu
stannie. Było to najtrafniejsze okreś
lenie polityki angielskiej, nigdy nie

upatrującej interesu swojego w odou- 
dowaniu Polski.

Powstanie paaa. Bismarck stacza 
pieiwszą zwycięską wojnę i anektuje 
Szlezwig i Holsztyn, biła militarna 
Prus potężnie wzrasta W  zachodzą 
cych wypaakach zaczyna przebłyskać 
wielki przewrót w Europie. Wrażliwy 
umysł Klaczki, pochłonięty jest temi 
zagadnieniami. Publicysta i literat pize- 
dzierga się w pisarza politycznego, 
W e wrześniu 1864-go ukazuje się w 
Revue des Deux Mondes pierwszy 
ciąg słynnych Kiaczki .Etudes de di- 
plomntiecontemporaine", znakotnih-ch 
studjów nad współczesną dyplomacją, 
w których oczywiście t. zw. kwestja 
pnlska znalazła szerokie uwzględnię 
n e. Według borela są to „na,znako
mitsze studja dyplomatyczne, jakie w 
ciągu XIX go wieku napisano po fran
ci iskć* Z niezrównaną maestrją «od 
słottił w nich Klaczko —  a przed Se- 
danem! -■ catą szaloierczość polityki 
-.smarcka ego system oparty na za 
sa izie: siła przed prawem. W skazy
wał też— przed Sadową!— na niebez
pieczeństwo grożące od strony Prus 
monarchji Habsburgów.

Rzecz oczywista, źe świetne, o- 
gromnie -zytane w sferach politycz
nych studja Kaczki oy;y Bismarckowi 
niezmiernie . nie na rękę Psuły mu 
robotę

Oicazaio się rychło jak dalece miał 
Klaczko rację; jak znakomicie przeni
knął g ię  i zarmary późniejszego „że
laznego kanclerza*. Przeoowiedn.a 
Klaczki z maj'owego zeszytu Rryue 
sprawdziła się już w lipcu tegoż 
1866 go roku. Pobiła przez Prusy 
Austrja wyrzuconą została z Rzeszy 
Niemieckiej aby — Habsburgowie 
nie bruździli honenzoliernom w ich 
sięgan u po koronę cesarską.

W 1867-ym jesienią ukazał się w

Re\ue słynny anykuł Klaczki o kon- 
gresie'słowiańskim w Moskwie. Izno* 
wu Klaczko, jak w jednoczenie su 
Niermec pod egids, Prus i Bismarcka 
tak trpfł teraz prześwietnie w pansla 
wistjczne tendencje Rosji. Blask lot- 
tego umysłu, aowcip niezrównany, 
głęboka ironja —  wprost olśniewały. 
Cały świat cywilizowany czytał — i 
podziwiał. Łatwo sobie wyobrazić 
wściekłość rosyjskich panslawistów w 
rodzaju KatkowŁ... Klaczko pośpie
szył ciąć na odiew w drugą stronę 
drukując w Revue i wydaiącw ks'aż- 
ce «Les Preliminaires de Sadowa*. A 
ponowme odsłaniając plany Bismarcka 
wykazywał jak ńa dłoni, jak btędną 
pyta polityka Francji faworyzująca 
wzmaganie się Prus a dopuszczająca 
do pogtomu Austrji.

W ówczas to Kiaczko — w chwili 
gdy Drugie Cesarstwo stało u szczytu 
potęgi i wpływu, gdy Napoleon lll-ci 
dyktował prawa Europie —  zakończył 
siudjum swoje wspaniałe ponurą 
przepowiednią, że Datrzeć tylko jak 
Prusy Bismarcka zwrócą się ku Francji 
i rozgromią ją tak, jak rozgromiły 
Austrję.

„Les preliminaires de Sadowa* 
wprost oiśniły austrjackiego kanclerze 
i ministra spraw zagranicznych hr. 
Beusta. Zapragnął mieć Klaczkę przy 
s o b ie—w rolt doradcy. Hr. Beust 
powołał go natychmiast (pod komec 
toku 1369-go) uo Wiednia, do mini
sterstwa spraw zagranicznych i mia
nował go radcą aworu.

W  marcu 1870-gc pisał Eohaan 
Zaleski ao Lenartowicza: „Do W ied
nia odjechał Klaczko zdaje się w dob
rem usposobieniu, gdyż jest pewny, 
źe będzie mógł pracować dla Kościo
ła i dla Polski."

Otwórzmy nawias.
Wpuśćmy doń 'nieco tekstu d-ra 

Majera Baiabana, jednego z najlep
szych znawców stosunków polsko* 
żydowskich zarówno w teraźniejszo- 
ści jak i przeszłości. O lo  co  pisał dr. 
Bataban w watszawskirr „Naszym 
Kurierze" z dn. 16 października 1921-go 
w sprawie wyznania religijnego Juija- 
na a recte Jndela Klaczki.

Jakże  to? Z zacytowanego przed 
chwilą ustępu listu Lenartom icza wi
dać, że Klaczko nietylko całkiem bvł, 
po stronie wiary katolickiej, iecz, że 
jaaąc do Wiednia miał -nadzieję, iż 
znajdzie tam niejedną sposobność 
dla służenia sprawie Kościoła. Jakże 
to?

Na to właśnie pytanie odpowiada 
dr Bajaban następującemi słowy: 

„Dlaczego nie cnrzeii się Juijan 
Klaczko, skoro takich był przeKonań  
i z iyaowsiwem  go nic m e wiązało?  
Diaczego nie czynił tak, jak to czy 
niło wielu, jak zrobili h t in e ,  boerne 
i inni? Tajemnicę tej zagadki stancwi 
stosunek Kiaczki do ojca, którego 
kocha] i nade wszystko, a który Dyt 
w ierzącym  i pooożnym Żydem

Cwi Hirsz Klaczko z daleka d o 
wiadywał się o swoim synu Łi śledził 
z ojcowsKą miłością j?go karjerę i 
wzrost jego sławy. Lecz snąć do 
Niemieckiej ulicy w Litewskiej jero 
zoliime dochodziły gtosy, że Juael 
obcuje wyłącznie z katolikami, ze 
szlachtą, że ideały jego nie -tą idea
łami żydowskimi i że — co nie daj 
B oże—zrywa, lub może już" zerwał z 
żydostwem.

Do Paryża przenosił się właśn:e 
szwagier Cwi hirsza Klaczki, boga’y 
banKier Gruenoerg i jego to upro
szono, by się zajął młodym doktorem

i sprowadził go z powrotem na dro
gę wiary. Gruenbeig, człowiek światły 
i europejskiego szyku, oclszuk-ł w 
r. 1849 w Paryżu swego siostrzeńca, 
zapraszał go wielokrotnie do zamie
szkania w swoim pałacu i wiódł z 
nim długie dyskusje na temat prze
konań politycznych i religijnych. Klacz
ko żył wówczas w stosunkach ma- 
terjalnycn bardzo niedosiatnicti, p o
moc wuja b y ła b y  mu się na pewne 
przydała, lecz za daleko odbiegł od 
swego rodowego otoczenia, zanadto 
żydowskim był dlań ten wuj, który 
utrzymywał jego ojca i rnaticę i któ
ry jego chciał wesprzeć, byie tylko 
go zawrócić i  drogi."

Jak wiemy z lislu Kiaczki do Jana 
Koźmiana, odpowiedział ort wujowi 
Gruenbergowi mniej więcej w ten 
sens:

—  Kochany wuju! Jestem ci za 
wszystko, coś dla mnie uczynił, nie
skończenie wdzięczny, lecz. życie 
moje religijne i polityczne do mnie 
wyłącznie na.ety. Uprzedzam zaś, źe 
jeśli wuj zechce nada* w me wglądać 
i dozór nad niem rozcągać... natych
miast Paryż opuszczę i nigdy nie 
dowiecie się gdzie przebywam.

Wuj Giuenberg ścisnął ramionami. 
Wzruszony był Wyrwało mu się, że 
widzi przed sooą... oołąkanego—lecz, 
niechcąc uchodzić za nietoleranta, 
przestał Klaczkę molestować, tylko 
obszerną o wszystkietn zaał jego ojcu 
reiację. W ówczas zawiązała się mię
dzy Wilnem a Paryżem, mędzy ojcem 
a synem długotrwała Korespondencja. 
Korespondencji tej nie znamy.

D ość tyiko, źe pod koniec stycz
nia 1856 go denosi Kiaczko Koźmia- 
nowy że ojciec jego umarł. I pisze, 
„ Ustał wzgląd nieprzesomny (iak), 
który mnie dotąd oddzieisl c-d wiary: 
nie od jej wyznawania lecz od jej
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Przegląd prasy gospo
darczej.

W  „Tygodniku Handlowym* p. 
D. zastanawia się nad przyczy

n a m i spadku z-łotego.
„Przypnmnijemy sobie piste autor, 

rok 1924 i 1925, przed wojną ceiną 
z Niemcami.

Mieliśmy O g ó l n y  bilans handlowy 
ujemny, nawet barazo ujemny, jed
nak w stosunku do Niemiec bilans 
nasz był stale dodatni. Potem przy
d a  wojna celna. Wprowadziliśmy 
zakaz przywozu rożnych towarów z 
Niemiec, ażeby tern ratować bilans 
handlowy. C o się wtedy stato? C ze
chy, Ausłrj« i inne państwa zaczęły 
przywozić towary, dostarczane nam 
przedtem pizez Niemcy1

Z państwami temi mieliśmy już 
przeatem ujemny b lans handlowy, a 

fpo wybuchu zatargu sytuacja jeszcze 
się pogorszyła.

Nie pomógł nawet pierwszy o- 
kres spadku ztotego. Ażeoy się rato
wać, wprowadziliśmy kontyngenty. Nie
wiele to zrazu pomogło, złoty poto
czył się aa lej.

Potem brak pieniędzy puraz prerw- 
szy oddai Polsce pizysługę. Ceny 
polskie nie zdołały podążyć za spad 
idem w a l u  y  i to zahamowało nasz 
przywóz. Bilans handiowy się wy
równał,—od pół roku wywóz prze
kracza przywóz— i powoli spłacamy 
dawne nasze zaiegłości Nawet kontyn
genty, przyznawane r.a różne towary, 
naogół me są i uż  wykorzystywane. 
Mimo to, wielokrotne próby s t 3 b i i i -  
zacp złotego zawodzą jedna po dru
g i e j .  £łoty spada.

Czemu to przypisać?
W grudniu obliczałem, że na ma

rzec— kwiecit-ń bilans płainiczy b ę
dzie mniej więcej zrównoważony, 
tymczasem, właśnie w Kwi et ni u ,  zata
muje się znowu stabii-zacja. Twier 
dzę rfńmo :o, ze obecnie nasz tilans 
płatniczy jest zrównoważony.

Przestańmy się łudzić. Rów nowa
ga bilansu płatniczego obecnie rnało 
nas interesuje. Złoty może daiej spa- 
d i ć ,  mimo zrównoważonego biiansu 
Rłamiczego

Jeżeli porównamy ilość potrzeb
nych nam walut, z ilością, jaka nor
malnie jest ofiarowywaną, okaże się, 
że brakuje nam pokrycia na zapo
trzebowanie walut. Cóż z tego, że z 
eksportu otrzymujemy ich dosyć, je- 
źe'i zamiast aooływu na giełdę, wa
luty te sp łmają funkcję wewnętrz 
nego środka obiegowego?

Był czas, k.edy starano się uch
wyć.ć wszystkie wpływy w anrow e z 
eksportu, Pamiętamy te czasy i fiasco 
tych wysiłków.

Azeoy uchylić się od oddawania 
walut, wystawiano fałszywie oblicza
ne deklaracje walutowe, fałszywie 
obliczane faktury i t. d.

Waluty nie tylko n;e płynęły na
giełJę, ale uciekały z kraju.

N ema więc innej rady, jak ogra
niczyć popyt walut do faktycznej ich 
podaż), czyli ograniczyć przywóz 
towarów.

Rzeczą rządu i sfer gospodarczych 
jesi obmyśljgć taki sposób reglamen
tacji, by główny cel —  stab.lizację 
waluty — utrzymać, tiie narażając 
handlu na nowe kłoooty i Ludności.8

K R O N IK A  M I E JS C O W A .

Przygotow ania do zjazdu ku- 
plectwa kresow ego.

W  łonie zarządu s ‘owarzyszenia 
związku kupców i przemysłowców 
chrześcijan w Wilnie, wrą go ączko- 
we prace przygotowawcze uo zapo
wiedzianego na dzień 23 i 24 maja 
r. b. zjazdu polsKiego kupiectwa kre

sowego w Wilnie.
Zjazd len zwołany jest pod ha

słem zrzeszenia i skupienia sił ku
piectwa dla samoobrony w obliczu 
obecnego kryzysu.

Na pierwszym jednak piane zjaz
du są uroczystości związane ■ z pc 
święceniem sztandaru stowarzyszenia 
kupców i przemysłowców, w których 
to uroczystościach mają wziąć udział 
zapioszeni przez stowarzyszenie dele
gaci zrzeszeń kupieckich ze wszyst
kich dzielnic Poiski-

W czasie zjazdu wygłoszone bę 
dą następujące referaty, obejmujące 
całokształt z^gaameń: Kryzys gospo 
darczy, a kupiectwo—posła Siamśła- 
wa Waitaisktego i Podatki, a ku - 
p.ectwo — posła Adama Cherm o'- 
skiego.

oprawy kupiectwa kresowego w y
czek an e  być mają w rtferataenr soót- 
dzieiczość kredytowa, jako podstawa 
firunsowej samopomocy kupiectwa— 
dyr, B>-o ustawa Wincty; Zadami o r 
ganizacyjne kup.ectwa kresowego pre
zesa Tadeusza 1 Mśkiewicza, oraz 
Szkolnictwo handlowe na kresach i 
jego potrztby, naczelnika wydziału 
szkolnctwa zawoaowego w kurato 
rjum Ludwika Kuczewskiego. W celu 
urozmaicenia pobytu gości zjazdo
wych w Wilnie— oabęazie się zwie
dzenie s ta r ,c i  zabytKÓw miasta.

Największą niejako atrsKcją w 
czasie  zjazdu ma być o rg a n iz o w a n a  
przez s to w a rzy sze n ie  K u p ców  wysta 
wa hisioryczna ilustrująca przeszłość 
kupiectwa i c e c h ó w  wileńskich.

(o. ś )

Gustaw Molenda i Syn
(1  1 v.w s

F A B R Y K i  S U KNA,  i WYROBCW KAMGARNOWYCH
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S k ł a d  F a b r y c z n y
na całą ziemię Wileńską 
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Przygotowania do wystąpień 1-szo majowych.
Dzieło rąk komunistycznych —  Instrukcje z Mińska i

Moskwy

W I E L K I  W Y B Ó R
*  ?  f  -  v  • * .  *■ i s

iiojDiOifniejizych n m J f i t t ł  su k fe n n y c i i  I J p m w b
na u b r a n i a  i p a l t a  m ą s k i e  i d a m s k i e

W Belgii dzieie się nie inaczej,
Obchodzić wino nas, ile waiut

obcych przypływa na polskie giełdy 
i ile ich potrzebujemy Tu jeanak rze
czy orzedstawiają się b. niepomyślnie.

Dopływ wa ul na g ie l lę  pocho
dź tylko z eksportu, innego niema. 
Ale na giełdę płyną przeważnie tyl
ko te w?luty z eksportu, które wpła
cane muszą być do Banku Polskiego, 
Bank Poiski jednak otrzymuje zale
dwie 50 proc. walut. Na giełdach 
więc niema napewno yhęk-zej poda
je walut, n.ż 75 proc. wartości ca 
t‘go eksportu

Z te* ilości pokryć mamy caty 
import, a ponadto około 140 000.000 
zł, w  złocie na oprocentowanie i a- 
mortyzaeję państwowych długów za
grań.cznych; na utrzymanie placówek

Władze bezpieczeństwa od dłuższego już czasu obserwują tobolę 
komunistycznych jednostek w iogo usposooionych do państwa polsk.egot 
pragnących na wyraźne instrukcje 3 ej.Mędzynaiodówki wykorzystaćooec- 
ne położenie ekonomiczne dla dokonania w dniu 1 maja masowych de
monstracji i doprowadzenia ao ekscesów.

Władze i policja przyRzymały cały szereg osób nasyłanych do nas 
bądź to z Mińska, bądź to nawet z Moskwy. Przy zatrzymanych znale
ziono instrukcje i pieniądze. Instrukcje główny nacisk kładą na owa m o
menty. Momentem pierwszym jest niezadowolenie wśród bezrobotnych, 
momentem drugim niezadowolenie czerwono usposobionego odłamu 
mniejszości narodowych.

Według otrzymanych przez nas wiadomości podczas demonstracii 
majowych mają być zotgardłowane specjalne Bojówki komunistyzene uz
brojone w broń palną, mające za zaaame sprowokowanie pone, oy w 
ten sposób doprowadzić ao starcia

Jak się dowiadujemy władze nasze całkowicie się przygotowały do 
dania w razie potrzeby] należytej odprawy wrogom naszej państwowości, 
przypuszczać więc należy .ź akcja wywrotów? spah na panewce, a Ili 
Międzynarodówna raz jeszcze będzie miała sposubność przekonania Się  
iż ziarno komunizmu posiane na gruncie Poiski nigdy nie wyda oczeki
wanego przez czerwonych władców plonu. Ze swej strony oczekujemy 
jaknajenergiczniejszycn wystąpień naszych władz administracyjnych, które 
w dniu 1 maja zdadzą meiada egzamin.

is

SPRZEDAŻ DETALICZNA 
po cenach fabrycznych

W łasn e sktedy fab ryczn e we wszystkich większych  
m ia s ta ch ' Rzeczypospolitej Polskiej I z a g r a n i c ą .

KRONIKA a i .., o f.j. łHT,n-< h '..-
być zupełnie zwolnieni od po wy z r 
szych opłat.

Z E B R A N IA  i O D C Z Y Ń

Szczegóły śledztwa w sprawie ujętych wysłanników 
Ul Międzynarodówki

NIEDZIELA

1 3  3 ^
2 po W ielk. 

‘ Jntrc
Krei.-n.-M.

W sch. si. o g . 4 m. 48

Zach si. o g. 6 m 26

dyp  om atyczn ych  i m ne zagraniczne
nietowarowe wydatki państwa; dalej 
około 6 0 —100 000 0U0 zł. w złocie 
na oprocentowanie prywatnych p o 
życzek zagran.cznycn, na aywidenay 
i lantjemy od kapitałów obcych, pra- 
cującycn w polskim przemyśle i t. d , 
na wyjazdy zagraniczne obywateli 
polskich.
Nie oędę wyliczał wszystkich wy
ją tk ó w  poza importem, ale, jak wi
dzimy, jest ich bardzo dużo.

Jak już donosiliśmy, w dniu 6 b. m. zostali ujęci w miejscowości 
UródeK w pow. Motodeczańskim dwaj wysłannicy III Międzynarodówki. 
Piowadzone śledztwo dało mebywale ciekawy materjał. Stwierdzono mia
nowicie iż jeden z zatrzymanych Wasiluk ukończył szkołę szpiegowską i 
przybył rta nasz teren ze spećja|nemi instrukcjami. Drugi wysłannik które
go nazwisko nie zostało dotychczas ustalone miał zorganizować na tere
nie pow. Mołodeczańskiego akcję dywersyjną.

Klasowe związki zaw o d ow i
Dnugciaj w g o d ł a c h  popołudniowych odbyła się konlerencja p o 

ufna Rady okręgówych związków raw jdow ych. Na konferencji tej ustalo
no urządzić w dniu 1 go maja r. b. manifestację uliczną. Również posta
nowiono zwrócić się ao wszystkich zarządów klasowych ’ zw.ązków za
wodowych urządzanie jeszcze przed l-szym  maja poufnycn konferencji w 
sprawie omówienia organizacji obchodu.

. i-i » > ’

zeznania... Póki ojciec żył, byłem 
związany przysięgą... Matce wszysiko 
powiem. Może Bóg dobry i litościwy 
da, ze ją tu kiedyś spiowadzę, może 
da, że i ją pozysKam dla Prawdy!.,. 
Lecz czekać aż to się stanie, niepo
dobna. Chciałbym j jk  najprędzej po- 
godz.ć się z B jg iem  i oczyścić su
mienie*. Lecz chodz.ło Klaczce aby 
jego przystąpieniu do Wiary Chry 
stusa nie nadano rozgiosu; aby me 
dowiedziała się matka .abym —jak 
Pjsze Klaczko— z własnego zbawienia 

ukuł miecza dla matki mojej." 
P ro s ,  o wyszukanie Księaza «peł- 

nego litości i p.błaźania, prostaczka 
w duchu i lekai za sumień.» t Wolałbym 
takiego księdza na wsi — pisze do 
Koźmiana —zaoawłbym czas niejaki 
i uczyłbym s ę tajemnic wiary.. » 

Kozmtan nie znał odpowiedniego 
księdza we Francje Polecił księaza 
Lgutjana w Brukseiii. Tam też udał 
się Klaczko i dn.26 kwietnia 1856 go 

- prawie równo 7 0  lat temu — 
irzczony został.
Nie przestawała go jednak nękać 

udręka ducnowa z powodu metki. 
Byle nie odczuła zoyt boleśnie ,apo- 
stazji" syna... Co tam z nią się dzieje 
w Wilnie! ..

Miały te SKrupuły i niepokoje u- 
stać aż we dwanaście lat potem, gdy 
zobaczył się z matką w Berlinie, przy- 
oyłą tam dla dokonar,a operacji. Prze
konał się jak napróżno mdz ł się, że 
uua m u się choć kiedykolwiek nawró
cić matkę do wiary Katolickiej. To 
też nie powiedział jej, że się ochrzcił.  
Widać by*o, że matka operacji nie 
przeżyje. Cnrpiaia na r?ka. „Dwa. 
łaście lat jej nie widziałem — crsał 
!o Koźm>ana — sądznarn o niej z 

tów, nie brałem w rachubę wieku 
\Yicizę, 2ę przedział między narm jest 
z b y t wielki.. Nie mam piawa zatruć

ostatnich dni mojej biednej matki... 
Nie n a m  prawa puwieozitć jej prawdy8.

Po dokonanej operacji chora w ró ’ 
ciła do Wilna lecz po to tylko aby tam 
umrzeć — nie dowiedziawszy się, że 
ubóstwiamy jej juljan zerwał więzy— 
jak wyraża s ę  dr. Bał ban — łączące 
go z ulicą i religją żydowską.

Na starym żydowskim cmentarzu 
w Wilnie, za Wilją, opodal groou 
wielkiego Gaona, spoczywają zwłoki 
Cwi Hersza Klaczki f jego żony -  
pooczas gdy syn ich i cnluoa dr. 
Juljan Klaczko leżv pogrzeoany na 
katolickim cmeniatzu w Krakowie, 
daleko od grobu Mojżesza Isseriesa 
i innych wielkich w Izraelu

L ecz—wróćmy do pana hofratha 
wiedeńskiego, któremu kanclerz hr. 
B just, na pytanie, jaką przeznacza mu 
pracę, odpowiedział:

— Czuję potrzebę rozmawiania z 
panem.

Te rozmowy autora «Preliminaires 
ae Sadowa» z austrjackim kancierzem 
bardzo były nie na rękę Bismarcków', 
a jak ich się obawiał znajdziemy nie- 
•eden dowód np. w „Pamiętnikach'1 
Buscha, długoletniego sekietarza „że
laznego księcia'1.

Bismarck bał się „niezmordowa
nego agitatora", który wszystkie jego 
plany przenikał, bał się nienawiści, 
którą z> wił Klaczko d a Rosji i , bał 
się bezpośredniego wpływu Kiaczki 
na Beusta, bał s :ę politycznej modrości 
Klaczki, krzyżowania własnych pla
nów przez kogoś, mającego daleko 
sięgające stosunki w dyplomacji fran
cuskiej.

Związki zawodowe  
przyczyną tumultów

U R Z Ę D O W A .

== (t) Z m ia n a  fctrefy. Władze 
wojewódzkie opierając się o art. 5 
R. O. Pi z dn. 20 łl 70 r. w przed
miocie ochrony granic wyrączyły ze 
strefy nadgranicznej . wieś vjaweji<ia- 
ny gm. Daugieliski^j pow. Śwlęciań- 
sklego, przenosząc ją do strefy gra
nicznej.

—  (x) W  sp raw ie  przelania  
sum  pod atk ów  p ań stw o w y cn .
Pan Wojewoda Wilensk. przesłał w 
tych dniach do Magistratu pismo, w 

; którem komunikuje o konucznem 
arze.aniu najpóźn.ej a o  dma I go 

'maja r b. ściągniętych zainkasowa- 
nych przez Magistrat sum z podat
ków państwowych Jo  kasy Izby 
SkarboAej, oraz o wzmożenie egze- 

' kucji tychże.
MIEJSKA

B ezrobotni D ragną zap rzestać  
bezcerowej walki,

J k we wczorajszym numerze 
«Słowa» podawaiiśmy, podagitowana 
przez nieznanych osooników grupa 
bezroootnych żydów wtargnęła do 
lokalu t. zw. kuchni dla inteligencji i 
zrabowara część znajdujących sie tam 
zapasów pieczywa. Wskuiek iy:h 
ekscesów kuchnia została w d n iu  
przedwczorajszym zamknięta a bezro
botni nie otrzyma1! gorącej strawy, 
wydano im jedynie po 1 kig. 
chleba Skutk' więc nieuzasadnionych 
wystąpień skupiły się na samvch 
bezrobotnych. Wszysiko to zrożyło 
się n? osiudzen e zaoału hardziej 
podagitowanych jednostek

Jednocześnie umiarkowańszy o d 
łam beztoootnych wystosował prośbę 
do sekcji kulturalnej Związku Zawo
dowego Pracowników Przemysłowo- 
Handlowych o zaprzestanie dalszej 
walki z insfyiucjami dobroczynnymi 
żydowskiemi, g o y t  wal«a ta poonieca 
jedynie płomień niezgody i doprowa
dza do ekscesów takich, jakie miały 
miejsce w lokalu kuchni tiia inteli
gencji, a w rezultacie najbardziej po
trzebujący pomocy pozostają bez go- 
rącei strawy.

mm
TENSJONAT «L E Ś N 1 C Z Ó W K;A»

w  D ruskienikach

(D. N.)

Cz. J.

C Z A P L I Ń S K I E J  
przy ul. Jasnej (otrok Kąpieii Słonecznych). 
P o k o je  z c a ło d z L n n o m  u trz y m a n icn , c o 

w y n a ję c ia
W iadom ośź: do 5-go inaja W ilno. Skopów- 
ka 7 m. 0 Czaplińska.

— (x) P osiedzenie  R ady Miej
skiej, W e czwartek, dma 22 kwiet 
ma r b. odbędzie się posiedzenie 
Rady Miejskiej, na którem rozpatrzo
ne oeaą nasiępujące spiawy: 1) refe- 
ra* sprawozdawczy komitetu * rozbu
dowy m. Wilnał 2) podanie miesz
kańców przedmieściu Rossa w spra 
wie ' uruchomienia studm przy ul. 
Witebskiej i Białostockiej. 3) Ko

munikat w sprawie zastrzeżenia Mi
nisterstwa Spraw. Wewn. co J o  
statutu podatkowego od placów bu 
dowlanych z gruntów o charakterze 
budc wlanym (określenie obwodu w 
śródmieściu). 4) Sprawa określenia 
obwodu szkolnego dla proiektowanej 
7-io klasowej (13 sto odoziałowej) 
szKoły Dowszechnej m. Wilna przy 
zbiegu ulic Rydza Śmigłego i Szep
tyckiego. 5) Sprawa uzyska/na przez 
Radę Miejską pozwolenia na zsctąo- 
nięcie przez Magistrat pożyczk' Krót
koterminowej w sumie około 100.000 
zł. na remom turbmy w central, elerc- 
trowni miejskiej

—  (x) M a g is t r a t  z%m le.za za- 
c ią g n ą ć  p o ż y cz k ę .  Magistrat m.

Ina nos. się z zamiarem Naciągnię- 
cia w oterach handlowych w Wilnie 
pożyczki króiKoferminowtj w sumie 
około lOn.OOO , ł. na remont turbiny 
w centrali “lektrowni miejskiej.

—  (0  K to  r.ie z a p ła c i?  p o d a tk u  
n ie  p o jt-d z ie  z a g r a n ic ę .  Wdenska 
izba Skarbowa przychylając się do 
prośby magistratu wydała podwład
nym sobie organom zarządzenie, aoy 
od osób ubiegających się o paszpor
ty zagraniczne żądać okazania za
świadczenia magistratu o  tern. że 
osoby te uregulowały należność z 
iyiułu podatku państwowego od lo
kali i od nieruchomości.

— (x) U p o rząd k o w an ie?  u lic  i 
placów  m W |łna, Z dniem wczo
rajszym ukończył roooiy 
nad oczyszczeniem i uporządkowa
ł e m  ulic i piaców miejskich-

— (x) G ratu lacja  Magistratu 
p r z e s ła n a  11 p. uł. Z powodu 
święta pułKOwego 11 pułku utauów 
stacjonowanego w Ciechanowie, 
które przypada w dniu 19 b. m p 
prezydent m. Wilna Bańkowsk' w 
imieniu Magistratu wysłał depeszę 
gratulacyjną.
$  — (I) P o le w a n ie  ulic. W ponie 
ozrałek, dn. a 17 kwietnia, Magistrat 
przystąpi do polewania ulic miejskich.

—  (n j Posiedzenie miejskiej 
Kojnisji gospodarczej. Jutro, dnia

kwieinia, odbędzie sie posiedzenie 
miejskiej komisji gospodarczej.

Na porządku dziennym: 1) sprawa 
budowy , i wydzierżawienia Kjoskow 
dla sprzeaaży gazet; 2) sprawa miej
skiego majątku Ponary 3) sprawa 
oprat za wydzierżawienie ogrodu 
Bernardyńskiego, 4) sprawa remontu 
kiszkami na rzezni miejskiej.

SZKOLNA,
—  (i) J a k  należy starać  się o  

zezw olenie  na o tw arcie  s z k o ły .  
Kuratorjum Szkolne wydało nowe 
rozporządzenie w sprawie wydawania 
koncesji na prawo otwierania ; szkół. 
W  rozporządzeń.u tern zaznacza się 
wyraźnie, że podana te mają być 
składane nie jak dotychczas suma
rycznie, a pnjedyr.czo dla każdej 
szkoły projektowanej, z uwagi na 
specyficzne warunk’, jakie nioie mieć 
każda z tych szkół.

— (x) D o d a tk o w e  w y n a g r o 
dzenia dla nauczycieli. Minister
stwo Wyznan Religijnych i Oświe
cenia Publicznego w porozumieniu z 
Ministerstwem Skarbu wydało ostat
nio rozporządzenie w sprawie do
datkowych wynagrodzeń dla nauczy
cieli za czynności nie związane śc.ś- 
le 2 ■ ich stanowiskiem, a mianowicie 
za pomoc kancelaryjną udzielaną 
przez nauczycieli z b~akt: stałego se
kretarza w wspomnianej szkole. W y 
nagrodzenie takie ok.esia się w sto
sunku 900 punktów mnożnej.

— (x )N o w a  ta k s a  opł»t ź d  e g z a -  
rr m y w s z k o ła c h  średnich.M m ister- 
stwc* WROP.wydało ostatnio rozporzą
dzenie normujące nową taksę i opła
ty szkolne w szkołach śreamch i c -  
gólno kształcących, Wediug nowej 
taksy ópłat< dla iiowowsiępujących 
wynos.ć będz e 3 zł., za egzamin 
wstępny do klasy drugiej, lub wyż
szej 10 zł., do klasy 8 ej 20 zł. L i  
egzamina prywa*ne w szkołach pau- 
swowycn 20 zł.j zs egzarr*na d o j
rzałości 12 zł zaś dia eksiernisiow 
60 zł, Za wydanie dubiikatu św ia
dectw dojrzałości 10 ;ł. i za zużycie 
pomocy naukowych rocznie 60 zł. Z a
znaczyć należy, iż w myśl powyższe
go rozporządzenia niezamożni moga

—  Czy S m o k  w ileń sk i  1 je s i  
g r o ź n y  dla  o b y w a te l i  Z a rz ecz a *
Opowie pan A (toni Bohdziewicz w 
związku 7. proiektowairem' na azisi. 
24 b. jjj. zabiciem .w Wilnie Smoką
w ńieozieię óri. i ś  &#temla ó godż. 
7-ej wieczorem w Domu ludowym 
przy B ałym zaułku «N» 8

Wstęp bezpłatny.
—  O dcz/ t n a A n t o k o l u .  W  nie- 

dz.ele, dn. 18 b. m o godz. 12 i pół 
w p oł, w Domu Ludowym P. M, Sz. 
ria Amokoiu (Antokoiska 44 j odbędzie 
się odczyt bogato ilustrowany barw- 
nem przezroczami p-t.„Indje w scho
dnie". Wstęp wolny

— W ja z d  K r ó le w n y  W io s n y .  
Oczekiwana z upragnieniem przez 
wszystkich, k ro h w .a  Whosna od 
dni kilk" przybyła do Wilna, a dziś 
w niedzielę d. 18 b. m. odbędzie 
swój uroczys‘y wjazd do siali gimna
zjum im. Leiewelat przy ul. Mickie
wicza 38 o godz 4 m. 30 pop przy
nosząc zebranej tam miodzieży i 
dzieciom szczerą i wesołą zabawę, 
darząc icn > kwieciem i śmiechem, a 
jednocześnie zapewniając 1 młodym 
uczbńlcom seminarjum N. Z 1 im. 
królowej Jadwigi w Wilnie pobyt w 
internacie im. E. Węsławskiej znaj- 
oującyrr się p-zy łymie serninarjuni 
Ufamy, że wobec miłej i ładnej zaba
wy, n io s ą ce ', szereg niespodzianek i 
celu na który przeznaczony jest d o 
chód, sala t t  Lelewela wypełni się- - - - - -  j  — i  •  i  .  c i y

po brzeg i1 starszą młodzieżą i małą 
dziatwą. Bywajcie nam wszyscy mili
goście.

—  W ie c z ó r  o ś w ia to w y . Zarząd 
Koia PoisKie; Macierzy SzKOintj 
powiadamia iż w niedzielę 18 kwiet- 
lia b o godz, 6 -tej odbędzie się 
iv'eczór oświatowy

Na pregram się składa: 1. Poga
danka p.owadzona p.zez p. Tokaja 
na t. , W  pahstwie pszczół8 z prze
źroczami. 2. G ry i zabawy dia dzieci 
i młodzieży. '

RÓŻNE.

— ft) Fosef S och ack i w  Wil 
nie. Wczoraj przyjechał do Wilna 
znany ze swych antypaństwowych 
wystąoicn poseł komunistyczny S o 
chacki.

— P o o y t  w Wilnie zn a n e g o  
lotnika. W dniu 14 kwieln.a bawił 
w Wilnie przelotem znany ze swego 
światowego raidu powietrznego puł
kownik 0 i ot Ludomir Rayski.

W  rozmowie z przedstawiciela
mi L, O. P. P. pułkownik Rayski 
oświadczył, że korzystając z urlopu 
przeprowadza trening do zamierzano- 
go olbrzymiego raidu Warszawa- 
Tokjo, r.a przestrzeni 13,000 kilo
metrów. przestrzeń te Rayski chce 
przebyć w ciągu 9 — 10 dm Drogę 
powrotną Rayski zamierza odbyć 
inną trasą o 2.000 kilometrów 
krótszą

Cały raiJ ma się oabyć na
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samolocie Potez 28 z silnikiem Re- Moskwy, skąd z Dowroiem został v . ,  t f e d  Wrctka s*nsacja doby „t ucnej. G łów kę w każdej f l

uauld 500 ho. wysłany w dniu 2 ( go do Polski. ” * - N  l C C l l  3 1 "  M 3 S  d Z I ^ C -  f 1 S ś j d z H  iO * jfc w rA e d ja  S eroty. 60o>< «Ł1yS°ulo0 r" I
Samolot Rayski otrzymuje z Mi- t d a t o  i  u n » v i r ł  H C M I d l  l l C ł O  U I K s K U  ranym rozmachu. N .w y  naiych f f t l l P N K l N  I

nisir. Spraw Wojskowych Departa- BA M v vCA. y y *  1 L 1 1 U O  D .  . . . 1 c  M iD PM nooF miast z gw:łrancją w  I Ł  I I 1 11 m
ment IV Żeglugi Pow iew nej, koszta   W roli gł. świetlana i piękna LE, TARRY I h-ALS /URENPOP_ zwrotu w żądane uj. Tatarska 20. 1
zaś raidu ma pokryć L. O. P. P. iT w*m>d^fJ^Cl&oo*l ' Br «  K łn o  K a m e r a ln e  Najnowsza atrakcja sezonu. W<seiHe soUdne'6" A A  F U  I  P  I
Warszawa S^rwszy dramat E. Z e W w  cza ?G 'Ł  un* n  1 * U  2 S  K^że humoru REOINALD DENNY w arcywewsoH, szampańsk i j,  P ^ n tn e j  fprsie w* 10 atk. Dom Har.dl.-Kom. .  I

°  godzinie I 4  pułkowmik Rayski S z n y . .  „ P o l o n i a  2 S  C z v  0 3 1 7 1  m i e s z k a  warz^ka “ li a r  ° ON „ Z A C H Ę T A "  .ad&lne, sypialń-, s. I
żegnany przez inspektora Armjt pana ^ , P oł. ^ l i l !5  ? 5 • ń r-»p* . m v  ł ,  i S l J !  J  K 0 1 1 1  n i l k - O Z - a a  0 0 . 1  U d .  •• M X Q N  { niebezpiecz. p0 .t0wa 14, lonow i gabinetów* - f l
generała Rydza Śmigłego i putkowni- ^ C*— 0 ” Pre êicrię '  ®ła" ul* M ckiewkza 22 ny demon dla męszczyzn MARG4RET LIRENG5TON telet. 9—05. k r e d e n s y ,  stoły

L3 0*™ °rp k'odlec(ia7ZdoPr L̂ dS<a'celem k " ^ " p ^ Jc k ia k k  19*o b. m. fantastyczna 5 l l  " j S f S b " 1"*' *  " l i  B g ^ B ^ f l l B M    ^ k w S - M o c ń e ^ ;
napełnienia samolotu benzyną i sma- żą łrekwen.ją «Djabel i Karczmarka* s u -  r | I I §9  f f l s f f i e a ®  S P
rem w 11 pułku lo tw m m . T e g o  dzlałem W. Osterwtny ” a przedstawi ntu Dnia 25 IV 1926 roku o godzinie 12 w sali n a  r  A T  V *
„ m e g o  dni.  o g o S t e  18 p 3 k o -  M *  - t o ,  . . . . .  p. Su ■  C n A f r l i m l n a O  H n l n n  i  S to w a r y z e n ia  Techników w Witaie rzy ul. W leń- N A  P A T
wmk Rayski przyleciał do Warszawy. We wtorek 2 -go b. m. komedja St  Że- E  W f l  B I H f l 5!  W U i ■  U  sklej Nr. 33, zgodnie z art. 27 Statutu L. O. P. P. ■

— C u r io s u m  p o c z t o w e .  Jeden z romskiego «Ucieuła mi przepióreczka*. •  J l  odbędzie się zwyczajne ogólne zgromadzenie ko* ___________________  f l
naszych czytelników wysłał polecony E  KRESOWEGO H I?iletu woiewódzkiego wileńskiego Ligi Obrony m i p c ^ i z a w i *  R
list za Nr. 3 fi0 7 0 2  w nader p-lnej W Y P A D K I  1 K R A D Z I E Ż E .  f l  Ł u n  .  7 ^ , ,  R  powietrznej Państwa, składające się z delegatów M iK b A K A N lA  ■
sprawie do p. Władysława Cywin- E 9  W  I rŜ  Łi IV U  Bij komitetów powiatowych L. O. P. P, większe l mniejsze
s kiego zamieszkałego w maj. .Motyki . , — (*) Nupai '̂ rubuukc wy W ubiegły H  7 I F M I A N  H  Porządek dzienry: odnajmuje i posau.' f l

„ o Hel U l i s t  Tnc » piątek, o goJz 7 ej wierz, mieszkaniec zasć. K J  Ł  1 1 _  Vt\ 1 ł\  1̂ 1 «  . , M J kuje ■
pcc- a Bu sław. List zos ił uysłan, Roj8to|e, gm Rndomipskiej Zmkiewicj Bro E S  H  1 .llgajenie. B
15 li), b. r.y doszeuł natomiast adre- nisław, powracając z Wilna, na trakcie Ej- Z  A  W  A L N  A  1 *“»• T E L E F O N  1*— 4 7  S  2 . Wybór prezydjum. Dom Handl.-Kora
saia w dniu 26-go Odz'e był w szyst m nipadmęiy został przez 5 uierna- M j  " # 3 .  Sprawozdanie z rocznei działalności Zarradu 7 i p u r  T , l( ■
międzyczasu? D0 0 :awdy mktby nie nych bandytów którzy zrabował; posiadaną ^  ' O l C C Ś !  R  Komitetu Wojewódzkiego „ Z A C H Ę T A  V
domyitil su ,  te n,6 gl traJtć a» do “ ' 1  1 * T  A. « S f  T  T * ,  A  I  „  S p r . A r t . m e  Komisji i wnioski ,4  w . 9-oi ■

. , || .......... B  j y  S I O  I V  J l k .  I R  dla Zar^ du o absolutorium.    B
^  g ł  5 . Sprawozdanie Wojewódzkiej Rady Nad- abinet Kosmety-' B
B i  Z IE A W 1 A H Ó W  S E R A D E L I  l i  2Qrczei- . . .  , . , , . . .  O  ggg f

f i l  »• Zatwierdzenie programu działalności i oreli- * naKiej M a s a ^ H
9 1  O W S A  K O N I C Z Y N Y  |  minarw b»J lrto r ; g o ..a rok 1926 ty.
f a l  i c r 7 M i P u u  y i t r  i u  i i  |  B  7. Uzupełniające wybory Zarządu Komitelu zmarszczek. Ftibowa* E
B i  J Ę C Z M I E N I A  Ł U B I N U  ■  K  Wojewódzkiego. nic włosów. Elektry f l
B i  . , I  I ’ 8 - Wybory Komisji Rewizyjnej. ??cia , kosmf S *  ■

   <î = -  B 1 U W A G V  K o n ic z y n y  Z b a d a n ą  n a  z a w a r t o ś ć  k a n la n k l  I  g  9. Wybory delegatów na ogólne zgromadzenie t
B I  p rz e z  W i l e ń s k ą  S r a c ję  O c e n y  N a s io n  s p r z e  I I  do Warszawy. wejście z placu ka f l

w  i l i a —  M ł i k l f a h  4- I | ) * 0 .  dorówcywpje im w tem Nikrjajew. w wyi d a je m y  w  z a p l o m b o w a n y c h  w o  r k  a  c  b l i s  1 0 . Uchwalenie dyrektyw dla delegatów. tedrniuego. V
J  \ ' t niku tego w trzydzic9.tj minucie znoszą mg ■»       ____13EBB8 11. Wolne wnioski W. Z P. Nr i Wilno H

Wczorajsze spotkanie tych dru ;vn, które z buska Misiure, kióry jednak po kilku m., n 'l„ i^^i x i n r. • dn. 30<i 192f S
wyszły na boisko w składzie; W iljas Pro. nutach wraca ea bo'ako witany oklaskami> ^ S 1 -  ̂ S ** y . wszystkich Członków L. O. P. P. I gości ''K
niewicz; prof. Weyssenbołk G-aij iwleckt; Daje się zauv.ażyć przemęczenie kilKU WSlęp womy. V
Knstanowskl, Lepiatski, Mtsiuro’ Okułowicz, graczy Makkibl, między któiymi jest fi ^ m Zarzad. Akuszerka H
Mackiewicz, Nikołajew, Bernatowicz, Weys- Birnbach pracujący dotychczas za kilku. ___________________W .  S m i a i O W S k a  H
senhoff II; Makkabi: Rursztejn; Kugel, Szpak Ataki \Vilji prowadzone „ą coraz to śmielej n      «■ przvimaie ou godz. ■
(itzerwa); bzwaicberg, Birnbach, Kra Iranów* j w 35 m. oernatowicz strzela trzecią bramkę H  'W’7 '  T C '  <TV > 8  C B  jg_ f̂ckiewtcza R
ski; Gakamuński, TeDper, Zajdel, LejK.w cz, w 10— ej min. kamy za laul Birnbaihs J r l j j  0 j g j  Z POWODU LIKWIDACJI wwrr  v 46* m. 6 I I
Tewelow cz—dało ostateczny wymk, akiego strzela pomyślnie Nikołajew. Ten wynik 4:1 rn I S j  po SDrzedania ■k i t  w  Q  r  Y Y / -irszaw> ir't:J po- WZP Nr 63. H
.rudno się było spodziewać w po tąiku itry. pozosta-e już do końca. E z  T o w a r z y s t w o  W z a le m n y r h  U b e z D ie rz e ń  n H  rozmaite —* K5 L i  CL W  sznkuje posa ■ a
W pierwlzejpotowle gra prowadzona była P UaJkk'bi schooz.z boiska straciwszy E J  nń o / n l J  ?  H r S r i a  w  S n S i l  - § J  NADZWYCZAJ TANIO dy Koapod^ '     1
bez życia. W 8 minuc e Tcweliwtcz zi oby* dwa cen e punkty w tabeli rozgiywek. Wi* Bffl® O g n i a  I CjradODlC W O tn a  IU __H j  Oraz łóżka niklowe, wózki dziecinne i inne 2 f.bk,ei;' Wiadomości J l
wa z ładnego strzału dla swoicn barw p.erw ]ja M[Dje rcpuiarję nadsza.pmęią przegraną M O  . - ^  . .  „t-rs ^ r  * 1  S LEP I\A r o c l f  «tf* Niemiecka 'fi? wsklfg0 U en" g « r \  2 Z K &  ‘ I B
sz | bramkę. _ z 42 p.p w Białymstoku. Ora nie obfitowała |j§|  ̂ I I U C Z D I C C Z S  Z ‘ e m i O p l O C l y  OC1 g f f l  f ł O D J C I d  2 B  MEBLI J E  V>6 S J . l  Nr 2 2 . "!!,w.8Aa’ D^ 0rca Ł P  reaor-M i oka. I I

Makkabi stwarza szereg groźnych pod* vv specjalnie ciekawe momenty. Dobrymi na eHH q ^ Ł Rli « «  ̂ zyinip do Gorieciaiiiak Rb
bramkowych sy.uac;! je i  h i *  ataku me boiaky.nyti: obrona i pomoc Wiljf orjjz Kra- B  na warunkach najkorzystniejszych. s |  ----- ---------  M^iuszki 19 i  1 R
nmie i h wykorzystać, rozbijając swoje za. kanowski 1 Tewel .w oz z Makkabi. fc- <  RpyLA nb.ir-M nc v l n «  „ le l r lo  n r e m l p  Dom M I  1 t ?  P O I  “  w . w ■
pały o silną obtonę Wiljt. Atak Wilji też wyi Stały obrońea Makkabi Szmtikler, odby- B I n  t S e Z K O n K U r e n c y jn c  n lS K ie  p r c n i j c ,  Handlowy I x  L# l o i O  kur raso* I
ka_a* swt ją impoiercję zw.aezc7* le ,y łącz. wający ouecnie słuzbr wojskuwą me o.rzy- p|| j  Największe Towarzystwo gradowe w Polsse, liczy 23ooo uoezpieczonych na a . I B  W iln o .  M ic k ie w ic z a  34 , te l .  3 70 .  I O Cl ^ c . do B
nik iernatowT-z, klóry marnuje kilka pew* mał zwolnienia na dz.eń dusicjszy, przez co R l  ogólną eumę zł. 155 rmljonów. Koryysine wyrównanie ryzyka. E  Poleca wszelkie aUvkułv budowlkne- Wiadnmnś  ̂ ^zczenięta wyiły f l

W  T- m  z  or, ,nj,.ci.n,l r ,1,  , P ,  ^  * W  V. , p ‘» o  ^  ^  J J K S * I
sędziego zos'aw.a Wilję przy wyniku in K R O N I K A  M I E J S C O W A  Dyrekcja główna w Poznaniu, św. Marcin 61. >||| C e m e n t  izednie P04V* Nr l — 5 . R

û ’ - i .  t„ >. wsi!« „  j  B  oj Vv'nioskt ptzyjmują i wystawi»ją polisy Oddziałyr w Wilnie, ul. Jagiellońska 8, p ^ 9  f  -P ?  Gachową i smolę także'friforr r .  liufn? 11 — ■ -  ——— • B
8̂ w vpt^slt V W setemi — Przyjazd Crcsovit. Dzi6 o godz. H  ~ Poznani i, ul. Fr. Ratajczaka 36, w Bydgoszczy, Dworcowa 73, Urudzą. O k u c ia  do okien, drzwi i feńle — co do hodowli . R

n* .edtawia skład , } ę ^  . . 3 p.p. na bjiHau 1 p. p. Leg. rozezrany be f l j  dzu uli 33 Stycznia 10, Katowicach, ul. 3 Maja 36«: Kraków % ul. Strâ  niecOw i kupna kaczek nesl I  P t i l l i s k f l i
m s a j  rnir.uc,; Nwolajew u g w ^ e z ka • dzfe , „ _z z tyklu 0 ml^r. K klasy, pomtę- | 3  8Zf.wskiego 23, Lublinie, Krak. Przedmieście 39 Lwowie, ul. Długosza 1, . j f  W a _ ,_ ,  tam i. nnv m u  indyków nawl nertfr L  ^  f l
nego podyktowanego za faul Szwarcbor  ̂ drużynami: W.K.S. Cresovia (Grodno— B E  Warszawie ul Mazowiecka 13 T̂B®I k^mj^nny, kowdlbkf, J  i'Q , i’ PCI'IC* ^B
ga wyrównanie. W 23 minucie Sirzeta W K.S. 1 p. p. Leg. W __________________ Warszaw^ u Maz.w. 13.  ^  drzewny i fcoks ' i I f  w M. łych Sole-zn f l
ponownie zdobywająt przewagę I ud tego _  ^więto sportowe 3 maja W po- ^ C j M B M f l g W W F W T W H T T f f ^ T T f f t i f f f  'fTILl B III, III T T l 1̂  Z dostawa do domów T . kacli, dowiedzieć -.ie ■
momentu w,dać wyra..nie podniesienie się nletjZiałek an.a 19 b.m w lokrnu arzędu woi 4 - 50 ct n a* lr zał Ĉz3tf Popławska 26. -J
nastroju biało czerwonych, jewódzk ego odbędzie się narada przedsta- ^ 1 fC P0Cz*

Ora zaczyna być nerwwą i... jak za* wicieli wszystkich organizacji sportowych , . ____  ^ |
wsze u i Uktótych graczy Makkab. brutalną Wilna, celem omówienia programu sporto- I I  I —I  |y^ T l  V / \ Ą I S 1  I I T W .  I  / ^ ' /  |~\oszuKąję micszka-^B

. . .  ,  _ . a . a A J i  we go 3 maji f l f  U . " l i .  ł \  Y i  V I  t \  1 H  W  1 K ^ j L  A ku8jerla Okuszko. [  ma w s r o d m .e ś .»
4|l &  Ąf n * » * V w w  w  Obradom p.zewodniczyć będẑ e prze- 1 A  7wuizyn'ec, ul. c,u 3 pokojo-^B

,  wodniezący wojewódzkiej rady wychowania r  i C K l 6 ł 4 i l C Z a 9  Moniuszki N, ,?s. z wygoda
Z  3  f  Z  ć l  u  izycznecT p. ODierd Malinowski (t). MI) Poleca na sezon wiosenny i letni oirzymane w największym rzyjmuje od 9 — 6. Zgłoszenia; Popowska ■

wyborze najnowsze rysunki O B I C I A  (1 apety> znanych W. Z. P. 24. id m. 1.
- S n ń łd z ie lc z e s to  B a n k u  L u d o w e g o  / /  Z5 j f / /  fabrych krajowych 1. Fraraszek w. Warszawie, Częstochowskie     Ę i

i  - r nHn w  Wi l n t P  ' 1 — ------ ---------- ------ . 11 L * 7 / 7 /  i zas_ramczne no CENACH ZNIŻONYCH od 2‘ zł. za rolkę, , , . ^ f l
Z o j j r ,  o a p .  W l i m ę ............... .............................................. ............................... <4̂ •  Wyp edaż resztek od 50 groszy za olke 7 1 pół m r y s i c a  rolny z kil- * F * ni . ^ mc zse’^ m

Nmejszym powiadania udziałowców ^  O k a z ja  d la  le tn is k  l \  f le tn ią  r.rak.y- w 8dczer’lew
Banku, ze w dn:u 13 kwietnia o godzicie 6 l n  Q ł| ł  L3 H  l f l  Obejrzenie do kupna nie obowiązuje,  ̂ również ob- 2C ’ ’,’rt m ’^ K
BS2KJV!ŁSans, S i  «5S 111 SAB PSAKTBaliBCII jl) ^  i  s 1 -r” sgftK  ̂
Zgromadzeni udz ałowców Banku z nastę- H  11 ■ fc f f l l "  *  *  «  '““rgirzny pracowity, 'J® ' , ? an’:/  Wu SzumsnsKi
Zgromadzenia. K o chce ku^ ! »■  , * ,  ferencjami wiarogod- nla sl«- ■

2) iprawozdau e z czynności I a,n'fO yyc. Kto pracę daje! «  l’iił ^ N '^ S ^ r U l A ['CKlCWlCZa flT  1 .  g F j j  osób poszul u j e _______________   ^ B
za toa 925: Rady Nadzorczej, Zarządu i j ĵ0 praCę poszukuje! ! ^ B ^  /  E S 3  Poleca wielki wybór ostatnich nowości z krajowych i angiel- t> u p o w i e d n 'B j  . , . . , ^ B
Komisji Rewizyjne, zatwieic-zeme i.ansu 1 . Ł I l  S  ssich materjałówi na G A R N I T U R Y  i P A l. T a męsk e posady od 15 IV b.r. fTrgiiK  «iąz. w o i S r *
tachunkr sfrai i zysków, » lz  uaziPleme ża* - w \ V v k O n a n ie  ZźimO\\ipri DOdłUP* naiPO W SyY dh )a<° zarz£.tzający, rew* Mm :-ząto, .  i Radzie tbso ucoijum, K'o s.ę chce ozenć W  f fC |  v r ; .vUUrtUlC ^ d i i .u w ic i l  p u u i u ^  i i a jn o  bz.J c  1 czy, magazynier i t.p. v7 d-przez P . K . W

3 ) Zatwierdzenie preliminarza na rok Kto chce zamąż wyjść! \  161# ifci*#®*! f a s o n ó w  W y k O H C Z en le  p i e r w s z o r z ę d n e .  ł a " k a w  zgłoszenia — Biels pódl. nr in ^ R
1916. Kio pap tały lokuje! Przyjmuje się zamówienia i z mHterjnłów do Ad-uinJętracji ,.Sło' ‘ /' ac(c®*mow c? ^ f l
wa ? d n M £ M l ” S « m 1 ? n y  2 ; ^ 9‘l,' Kto mieszkania, pokoju, letniska !----------------------------------------------------------------------------------------------------- --------------dostarczonych przez K 1 i j  e n t e 1 ę __________  wa ’ P°d „Sumienny” ,OMn^ ai2 4 się.Un' B
, c : ,r> lan-W Kto odnajmuje mieszkania, pokoje, letni- obcasy 1 podeszwy _ _ _ _ _  ^ R

5) Upoważnienie dla Rady 1 Za ządu do ska T h  d. P F P C B W f l  lfj( ] ĘKODl/fmil} iPOlłll(y!fj[~\ t f
tyskan » ula Banku w Min.ste.s.wie Skar. nifCh poda o loszenie do gazet f  Mf'H&EWM DOBSOHEOKUPY-ZWiffiAIGE I j  B

R o z p m l d z e i r P r ^ d e n t a ł ^ p o l i -  za p o ś r e d n I c t w e m Elastyczność .cli nie da się porówn-S z elastycinoścją - //• / ^  / P r o s z ę  O p o p a r c i e  W - n e j  ł
tej z dn.a 27 grudnia 1924 roku. _ _ _ _ _  żadnej innei marki fabrycznej, trwałość trzykrotnie |/1 I ‘ 1($L I K ‘ ipn+t ii

6) Wy bói tizecn nowyc.i Członxów Pa- T) TTITT I  D I? l^ T  AKfffiUTTM in przewyżuza skórę. Pomnno, że BERSON używa surowców //// / S  ----  / V ) « /// P n , 0 1  * t r r \ w ; i Z A  f l
6 U lU n A  u Ł K u A M U B rJŁ bU  ^ ~t>^ ******* ^  || Matawcmznntim I , m E b “  » \  v

7, Wolne wnioski. We własnym interesie prosimy żądać tylko / ^ '■ 1 R ą g  /// / Owalna 15 E

doroczne Walne Zgromadzenti odbędzt * 2 { STEFANA GRABOWSKIEGO w WILNIE, *■”«*** tit oó Zde Q.V26r'1 Ł * ,kdLnL X S S , “ 7 r c ' S S # yd’ f
z tym samym porządkiem dziennym tego u l G M ^ B A ^ ^ K A  1 T E L  B e i * S O n O W S k i c h  /// // posiada: kredensy, sypialnie, «>aiciy, szi.fy > f l
samego dnia i w rym samym kmin o go- ’ ’ o h o a i ó w  i n o d e u w  a u m c s t c h  // / HLETy Np TARO SPRZEDAJĄ'- /// // garnitury bambusowe o:az PIŁKI NOŻNE ■
dzinśe 7-mej wieczór, kiórego jcnwaly będą -'C SZTU1E T v r ! Q I ZWmKI i  ORGANIZACJE ZAWODOWE, h 1/ 5 0 u/otaniei m a g a z y n ó w  B
nrawomocn bez względu na ilośe obecnych „ // ,/ BIURO PODROŻY,,ORBIS1 i BIURO OGŁOSZEŃ. PAR ’ /// // Z POWAŻAM1EM Sługa Makowski ■
ndzJ»fowc«w. a cel będzie osiągnęły. BERSONA są najlepsze. W wpiawci uwnlfktii 7thcwumK,\\ //

Z a r z ą d .  g IZNIZKI KOLĘJOWt! mEilKmA UPEWrilONt!llj J I J  g  S E B B E B B B S S  ■

P KRASNOW. Stosunki między Iwanem Pawio- A.ksaja i zdobytego Zaritowego ,S i-  byś ochoty brać udział w wyści- — Nic nam żadnego prawa być za- wy na bandytów, zachwycają się gć R
.  ,  , wiczem a Fanni unormowały się, wego“. gach. zdrosnym, odpowiedział gwałtownie, rami i szukają złota. Niezwykła b ę d z ie B

A m a z o n k a  W  p u s t y n i *  stały się serdeczne i przyjacielskie. Karab.n i papacha nic opuszczały —  Nie mam wcale ochoty. narzucił szynel i czapkę i wyszedł na z nich Dara. Para amerykańska. A f l
p  . Burza, która w nocy’ przed napa- już po obiedzie gabinetu i działało —  E. nieprawda. Chcesz wujaszku, werandę. Wicher jodowały ogarną* mme nic do tego!* ■

,e3' - dem orzerażała Fanni ogniami bły- to dziwnie uspakajająco na Tokarowa. a tylko udajesz tę powagę i pesęp- gc momentalnie, białe śnieżynki za .Tak, co ci dc  tego* z gr iewer^B
o  h “ h ła ^ . i ń —ona na- SKaw'c okrywając wierzchołek Chan- Cóż rob ć —przyzwyczaił się do ich ność Mnie się roaje , że to wszystko wirowały szybko. Zamieć trwrła wciąż zwrócił sie do sieb*e iwan Pawłi f l  

.  Przygoda oyła Rann ^ en-D r'f posunęła się na północ. G ę- widoku. Smutno i nudnoby mu było nie szczere, a w istocie chciałbyś być jeszcze, odpowiadała ona nastrojowi, wicz, jakby mówił do kogoś innege^B
stąpiły dnie c s . P . yWano 5 3 m^ła okhfafa stanicę, greźne teraz, gdyby zamilkł nagle Fanni podobnym do Aniczkowa. w jakim się znajdował Iwan Pawło- , Tobie co do tego! C o  ciebie 'tfc J ł ś i
w brzuch korab j a r l  P . ' chmury kłębiły się b'areni wałami, głos melodyjny, zadający tak często Iwan Pawłowicz miiczał, a ona wicz Wielkiemi krokam1 zaczął cho- chodzić może ta piękność n i e d o s t ę o B  
? o  na niedużym c i i - '  arzl " ’ było zimno i wilgotno, dachy i zie- dziecinne jeszcze pytania W ieczorami ciągnęła dalej. dzić po werandzie, co chwila ślizgał na? Wszak postanowiłeś wieść ż y w o t B jP
leżącym w odległe ci wiorst} mia mokre były, jak po deszczu. Po- czasem czytała głośno, podczas gdy —  Może pieniędzy brak wujaszko* się, śnieg skrzypiał pod nogami, kawalerski, wszak kochasz tak b a r d z o B  
stanicy Pogrzeb dpy* się bez - fem chmury te osunęły się jeszcze przyrządzał ładunki. wi? P .oszę  mi powiedzieć. Ja mogę wiatr mroźny palił mu twarz, a myśli samotność*!.. H
chownego cmo'  się kozacy, jak n j2ej j Koidzat pr/ybrał szatę zimową Lampa, okryta niebieskim abażu- Dozyczyć, zrooię to z raaością. ile leciały szybko i ,asne były wnioski Ogarniała go fala ziośc.. P r z e c iw B  
umie., zaśpiewali <C :z r a 3z Gzy- na caje trzy dni. Śnieg padał wielkie- rem, rzucała światło miękkie na jej tylko trzeba —  dwa, trzy tysiące? do których dochodził. komu —  sam nie wiedział. Czy g n i e - B
wie; Kamieniami 1 piaskiem grób za- n l Dja iami, o ;-rył zitltń traw rosną- szczupłą twarzyczkę, ciepło bvło w Takbym chciała żebyś, wujaszku, «Zazdrość», czy2by istotnie po- wał się na Fanni, za jej obraźliv. f l
sypa . Sic arz krz\ż wyciosał, p  cych nad brzękami Koiażaiki całunem pokoju a zapach hjołków, jej uiubio- miał konia lepszego, ntż Aniczkow. równanie „Krasawczyka* z Almanzo* pytania, czy na siebie samego, c z y f l  
umiał i ,eszcze jec a ri ogiła zapem- gęstym, kiściami ciężkiemi zawisł na nych perfum, roznosd się dookoła. —  Wszystko to głupstwa i nie- rem, ta rozmowa i widoczny zachwyt... na serce swe, które się tak niespo f l
niana ukryła ciało ozaka. na 1 3g> i- gałęziach jarzębiny i krzakach berbe- A za oknami wyła burza, potrząsając ma o esent mówić— przerwał surowo taa zachwyt, jaki wzbudził w niej dzianie odezwało. B
rczu  chjńskiem po tg  eg  ̂ Kirg.zów rySU> OKiennicami, i rozlegał się groźny Tokarow 1 zaczął chodzić nerwowo Aniczkow, było mu przykre, dl-itego, 1 długo chodził tak po werandzit f l
też pochowano, lecz już laczej j pjechciało się wierzyć oczom pomiuk Koldżatki, którejś wody zasi- po pokoju. *e  jest o nią zazdrosnv? Zazdrości, to zasypanej śniegiem, chłodząc t w a ^ ^ B
w ‘ zucono ich jarrv 1 zakopai o. własnym, gdy spoglądając v dół, wi- lone deszczami i śniegiem, wezbiały — Wuju Jasiu, a kto jest od- znaczę że ją kocha Nie jest touczu- tozpaloną w lodowatych p o w ic ż u f l^ f l  
akby 10  oyły sz<_ zwjer ą dzi- działo się rozpalone piaski pustyni, i wysiąDily z brzegów. ważniejszy i zręczniejszy, Aniczków cie b.aterskie, gdyi nie można być wiatru.

kich, a nie u> warde 1 be >sne jgg 2 t0 t0  płynne błyszczące, a nad W takie dnie aobrze i przytulnie czy wujaszek? zazdrosnym o siostrę. Kocha ją, tego Gdy wrócił do pokoju, wniósł z t B
są obyczaje w pustym ( '^ k o  ran- mem, rozciąga*o się niebo przez o- bvło na posępnej stanicy, tak szczę- — Aniczkow jest młodszy. Do- ufnego dzieci-ka tego, chłopca-łohu sobą falę ozonu, zapach wiatru, śnie f l  
- ych oo w ozły  wózki sanitarne przv* CZySte, bez obłoków, pełne b.asku śliwie, jak. nigdy nie bywało. piero trzeć' rok jest w pułku, a ja za 1 Nie, to niy jest możńwe. Tu jest gu i burzy, twarz iego była c z e r w o f l
srane z Dźarkient , a o szpiław, Łej słonecznego A gay mróz na górach —  Wujaszku Jasm,— odezwała się juz ósmy. To różnica. coś nnego, stówa je j dotknęły jego na i mokra od topniejącego śniegu.
ranni leczyii się w stanicy. S a i ó w  dochodził do pięciu stopni niżej zera fanni ,  odkładając książkę i patrząc o- —  Ho, hol Jaki staruszek! A je- ambicię męską, godność oficera i to —  Wuju Jasiu, —  zawołała w e- 'IR  
napadu i bitwy napro. )y ter. z nziWną była świadomość, że tam w czarni prormennemi na Tokarowa. dnak to prawda:— Aniczkow zrę- go  tak oburzyio. Cóż, rzeczywiście soło Fanni —  jak. przy^mny w n io -^ R
szukać, na z^orycz woj mą, by- p0 le mazie g n ą  z upału, dochodzą- —  Co, droga Fanni? czmejszy jest, ale wujas.ek jest bar. nie je"t podobny do Aniczkowa, ale słeś tu aromat. Aromat świeżości,
dło i oobite bar J j  om n.ew n ce cegQ , jQ 5 0 — 60 siopni. Dosyć było — Czemu wujaszek nie kupi so dziej pewny, solidny.. Wiem że wu czyż dlatego że jej się tamten więcej mrozu i śniegu. Jakiś ty, w u ja s z k u .B
ich. wysłarie zostały do mias a, wraz przejść jedną wiorstę w doł, by bie lakrngo konia jak Almanzor Anicz- jaszka bardzo kochają kozacy, ale podooa, przerabiać miełby swój cha- silny i rzeźkil f l
z aktami, sprawozdaniami 1 wyi n Wpaść w ogrisko  przepalających na- kcv'a. Ten „Krasawczyk* jest zupeł- Aniczkowa uwielbiają. rakter? C o bęazie, jeśli Fanni poko- —  Proszę poczytać reszcze, — B
najoaważniejszvch żołnjwzy przedsta- wskroś promieni. nie do niczego. Wstyd na nim jeź- —  Fanni, bardzo proszę przestań cha An czkowa. On jest taki orygi- prosił, siauając wygoonie. f l
w.onych do nagrody, wśród yc Skończyły się posiłki na weran- dz>ć. porównywać nas. Robi mi to przy- nainy. Oto .przygoda*, właśnie jest — Tak ładnie pani czyta, t y l k o . B
os*atnich do medalu św. Jerzego do- (jzieł trzelta było przenieść stół i —  Nosi mnie jednak — odrzekł krość. A przytem zna pani Aniczko* bonaterem takich przygód, jakie ona czy nie zmęczona pani? H
dane zostało nazwisko «óchohlika» krzesła do gabinetu. Fanni nie jeździra krótko, głosem niezadowolonym. wa tak mało, a i mnie też nie wiele lubi. No to cóż, niech go  kocha! — Oho! Coż znowu. N a ich ę tn o ^ B  

:odozji ! o.akowej. Lecz ranni me fgt w g5 ry j tyjgo rankami razem z —  Nosi, — przedrzeźniała go. — więcej. J .śli Aniczkow ją pokocha, Bóg  z będę czytała!
wiedziała o tem. Caranką ujeżdżała swego dzielnego Wstydź się wujaszku, czyż me miał- —  Czy to zazdrość? nimi. Niechże tazem urządzają obła* (D, C. N.)
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